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PROLET . .f/UVSZll. WSZ'l'~TKICR T<RAJólY L4CZCIE SI~! „Symbol bohaterskiej historii 
Partii Komunistycznej" 

Odezwa KC KP Bułgarii 
SOFIA (PAP) - Ogłoszono tu tekst odezwy XCJ Bułgar. 

skiej Partii Komun.isty&nej do członków partii 1 narodu buł. 
garskiego. 

Odezwa. ch:l.rakte:eyzuje najwa.żniejsze momenty tycia 1 
działalne>ści , Georgi Dymitrowa.. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONtJ PAKlll l(UISOl1'1CZEl 
„Imię i żyleie Georgi py.mi- nisty, wodza. i naucz~iela. ty~ 

trowa. to symbol bohaterskiej będzie wiecznie w serca.eh i 
historii BułgaD.'skiej Partii Ko. pamięci na.rodu bułga.rskiego 1 
munistycznej, jej ciężkich walk wszystkich postępowych ludzi 
i sukcesu" - głoei teksit od&Z.. na świecie. . 

ROK li (V) .. ~ PIĄTEK 8 LIPCA 1949 ROKU Kr 183 (l to7; wy. Tcw. G-eorgi Dymitrow od. 

·. Uczestnic·y wy·cieczki na Ukrainę 
„Nie ma ani jednego wai;iiieJ szedł od nas, lecz pozostawił 

szego wydarzenie. w h istorii zo;rga.nizowa.ną, Zd.rOwą i niezto 
wal.ki klasy robotnic·zeti, w ru- mną pa.rtię, zbrojną w oręż 
chu !'Ccja.Ii~yeznym Bułga,rii marksizmu.leninizmu, która. roz 
na przec<lltr:r.erui. oota.tn~h kilku- poczęte przez ~iego dzieło do. 
d1..ie~i.ęciu lat, które nńe byłoby prowadzi do zwydęskiego ko:d. 
zwią,r.ane z irmi.eniem i dlJ'.ałaL ca.". 

PEŁNI UZ·NANIA nością. Georgi Wymittrowa. W Odezwa KC Bułgarskiej Par. 
dalszym ciąp-n stwie;rdza. KC tii Komunill·tyc,zinej kończy ~ 
Bułgarskiej Partii K-0munistyez apeilem do wszystlc'ch człolfl. 
nej, że. ków partii, wszyst.kich bezpar· 

dla osiągnięć radzieckiej • WSI 
„Praca. dla.· pa.rtli i na.rodu, tyj1nych, do całego ludu praru • 

w którą tow. GeoTgt Dynłitrow jąceg-0 miast i wsi, a.by lJl::Zci.ć 
wkładał wszystkie swe siły i pa.mięć Dymitrowa. przez wzmo· 
całą swą olbrzymią energię, do żen.ie wysiłków nad budownic. 
prcw;W.ziły do przedwczesnej twem socjalistycznym, przez: wy 
śmierci. Jednak wie!ka sprawa. konywanie i prz:ekra.eza.nie pia.. 
komunizmu, której Dymitrow nów gospodarczych, których ce 
służył przez całe swe życie - lem jest stworzenie silnej go
nigdy nie wygi:.śn.ie. Imi~ i spoda.rezo i kultura.lnie przcdu 
działalność wielkiego rewolucjo j\)Cej Bułgarii. 

WARSZAW.A (PAP). - N'.l.lzna.li, zwiedzając ukrai:liskie sta- ca. - Każdy z kołcho~ników u-Iniach koł~hoźników, wszędzie u
z:ebraniu sprawozdawczym w dn. cje maszynowo - tra.ktorowe, kol- waża za punkt honoru pilnować, derzała go niezwykła czystość i 
5 bm„ w obecności !'rezydenta chozy, sowchozy, zakłady prze- aby na jego odcinku nie było ani zamożny wygląd mieszkań. Ob. 
Bieruta, Marszałka. Sejmu Ko· mysłowe, stacje selekcyJno-na- jednego chwa.stu". Kurzawa oglądał kuchnie i śpi
walskiego, przedstawicieli Rady sienne, domy <}.ziecka. i inne. Ob. Ponikowski zakończył swo żarnie i stwierdził, że żywuo3ci 
Państwa. i przedstawicieli Rządu Ob. Ponikowski, działa.cz lu- je przemówienie charakterystyez mają. kołchoźnicy pod dostat
z premierem tow. Cyrankiewi- dowy, zainteresował się szcz~- nym porówoani~m: „U nas chło- kiem, chociaż to okres przednów
czem i wicepremierami tow. Min gólnie radziecką techniką rolni- pi niosą ziarno siewne do księ- kowy. 
cem i Kc;rzyckim na czele, kil. czą, kulturą rolnt i nauką rolni- dza, aby ten je pobłogosławił i Ob. Kurzawa, zwracając się do Odezwa bułnarsk1"e1· Rady M1"n1"stro'w 
ku spośród uczestników wyciecz- ezą. Opowiadał on o wielkich uważają,, że przez to osią.gną, Prezydenta Bieruta i Premiero. i; 
ki, któr:i. onegdaj wróciła. do kra- przestrzeniach upraw zbożowyd1 większe plony - ludzie radzillc- Cyrankiewicza - składa. podzię- SOFIA (P .AP). _ w <>lez- n'u 1 otiarnOśct Dymitrowa 
ju po dłuższ:ym iiobycie na Ukrai i roślin okopowych. które można cy tego nie czynią,. Tam z pomo- kowanie naszym władzom pal1st- wie do n.a.rodu bułgars.kiego Ra głosi m. jin, odezwa. _ nar6:1 
nie Radzieckiej, opowiedziało 0 porówna6 do falujących wód o- cą. nauki kołc~pznicy sami zmu- wowym za umożliwienie chłopom da. Min~strów wyraia. głęboki bułgarski uzyskat nową, repu_ 
swoich wrażeniach, jakich do- gromnych jezior. „Jak wzrokiem szają. naturę, aby im dawała co- polskim zapoznania się z pra.cił b(.l z powod!i zgo?u Dymi~rowa blika:liską konstytucję, reformę 
-------------•sięgnąć - mówił ob. Ponikow~ki raz lepsze plony". kołchozów w Związku Radziec- orn,z roclkresla, ze Dym.itrow rolną, upa:dstwOWienie przemy-

- wszędzie łany zbóż, które da-- Ob. Kurzawa - przewodniczą- kim. Przyrzeka on, że po powro- położył olbrzymie za.sługi jako słu t bankowości oraz handiu 

Dy mitrnw - wzorem 
dla jugosłnw1at1skich 

natrtotów 
Georgi Dymitrow był wypró

ł.owanym przyjacielem narodów 
Jugo~ławii. Robotnicy jugo~ło

wiańs<!y znali dobrze tow. Dymi
trowa. jesz~ze z ezasów, gdy pro
wadził nieugiętą walkę z szowi
nistami wif!lkobułgarskimi i wicl 
koserbekimł. O tym, jak komu
niści jugosłowię.t'tscy kochali i 
cenili Dymitrowa, niech świa11-
czy następu,iący fakt: W okre
sie, kiedy w Jugosławii 11za!11ł 
terror przeciw komuniston1, 
szczególnie silnie dający się od
czuć na. uniwersytecie belgrarlz
kim, grupa. studentów wyjechała. 
do Sofii, by odwiedzić dom i rn· 
dzinę Dymitrowa.. 

Z podr•lży tej wrócili oni pod
n~<- Sit'ni na. duchu, zwłasz~za. pe• 
s:otkaniu z matką. Dymitrowa, 
która. opowiadała im o swolm 
bohaterskim synie i o jego walce. 

Kiedy Dymitrow pr.i:ybył w 
listopadzie 1947 roku do Jngo
sla~ii dl.i. podpisania umowy o 
r !2.yjaźni t pomocy wzajemnej, 
~.aro<! 1· 11;,i.ze urządziły mu nie
•11"f lile sndeczne i gorące prz:· 
jęcie. 
Już wówczas Tito i jego oto

t·zenie rozpocz~h zamaskowa..tą. 
kampanię przeciw Dymitrowow1, 
starając się poderwać jego auio
rytet i popularność i pomni1>,j· 
ezyć jego zasługi dla ruchu 10-
botniczt>go. Nie była to tylko 
kampania przeciwko I>ymitro· 
wowi. Hył to dalszy ciąg k111n · 
panii antybulgarskiej, którą l'i· 
to prowadził jeszcze w r. 19-H, 
kiedy to domagał się dla siebie 
stanowiska naczelnego wod„a 
armii bułgarskiej i podporząd· 
kowania sobie wszystkich wojsk 
bułgarskich. 

Po ogłoszeniu rezolucji Biura 
Informa<'y,:nego, Dym1trow i 
bułgarska partia robotnicza z 
całą. siłą. wystąpili przeciwko 
kierownictwu KP.I, potępinjąr 

Jego zdradę interęsów klasy · ro
botniczej i obozu pokoju, je1;0 
odstępstwa od zasad internacJo· 
nalizmu i nac,jomtlistyczne za.
biegi do ustanowienia jugo~ło
winnskiej hegemonii na. Bałk:i.
nach. Kii ka titowska zaostrzy
ła · do . niezwykłych rozmiarów 
swą. walkę z Bułgarią - z ru
chem robotniczym w Bułgani 
l z tow. Dymitrowem, 
. PropRg11.nda titowska podjęła 
niesłychanie ostrą kampanię o 
szcze,rstw pneciwko Bułgarii i 
~ysunęła pod jej adresem sze· 
reg roszczeń , terytorialnyci1. 
'l'rockiśei titowscy wprowadi:ili 
w 7.ycie politykę ucisku mniej
ności nar..idowycb, a ton i treść 
ich oświadczeń pod adresem Buł 
garii nie różnią. się od oświad
czeń kapitalistycznych władców 
przedwojennej ,I ugosł!l wii. i<1 
i:zczególną. siłą. atakowali tro~
kiści titowscy bułgar$ki front 
narodowy. Wielokrotnie, zwła· 
szcza na proc<J~ach w Niszu i 

leko na. horyzoncie łączą się z cy komitetu organi1.acyjncgJ cie na wieś dołoży wszelkich nef rzadu i założyciel Frontu za.gra.nicznego, gospodarkę pia._ 
błękitem nieba". _ spóldzie~ni produkcyj.n ej we w:si wysiłków a.by zorganizować tam Ojcz;vwie.nego, ja.ko p.rzywódce. nową i liczne inne Zdobycze. 

,,Na. polach radzieckich kol-I ::!au ok, rnteresował się szczegol- . ' . . I Bułgarskiej PartJii Ki>munistycz Długie lat.a. nieu~ta.nnvrh 
chozów nie ma wcale chwastów nie prywatnym życiem kołchoź- spółdzielnię produkcyJną. i wy- nej i . walk i cierpień skróciły życie 
- podkreślił z naciskiem mów· ników. Był w wielu mieszka- korzystać w pełni. doświadczenia. Dzięki mądremu zdeicydowa- Dymitrowa. Na.ród bułgarski 

przedw·c-ześnńe !ltTMił odwa.tne• 
g<> rewolucjonistę i przezornf!;?o 
męża. stanu, a. postępowa. ludz_ 
koś6 całego świata stra.ciła. o
fia;nego b-OjownikR. sprawy po. 
koJU, demokracji ludowej i so
cjalizmu. 

Rzą.d Fr-o.ntu OjceyźnC..e.nego 
a,peluje do eałe.gn, narodu buł. 
ga.rs.kiego, by w chwili bOlesnej 
niez:astę.nione.f 11traty skupił st12 
jeszcze ba.rdziej we Froncie Oj. 
aytniii.nym i z.Jednoczył się je 
SJ>:cze deidlej pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Bułgar-a, 
aby ze zdwojoną energtlł · reali 
zować dzieło soc fa.lizJnu. 

W sali kolumnowej Domu Radzieckich Związków Zawodowych - u trumny Georgi Dymitrowa pełnił wartę 
honorową tow. J. Stalin wraz z członkami Biura Poli tycznego WKP (b). (Od lewej): tow. tow. L. Beria, G. Ma 
lenkow, K. Woroszylow, J. Stalin, M. Szwemik, N. Buł ganin, A. Mikojan i Ł. Kag anowicz. 

Bułgarska. Rada. Ministrów 
ślubuje, że utrzyma i utrw11li 
dzieło Zmarłego, u.cieśni przv. 
jatl1 z narada.mi Zwie,zku Ra. 
dzieckiego i wzniesie ku czc1 
Dymitrl"'Wa n:i1g0dnieiszv pom 
nik: TfliZEOZY'WISTNI SO. 
~IZM W SWEJ OJCzY: 

Jugosławia uchyla się 
od przyjętych na siebie obowiązków wobec Polski 

Tel~~r~~ kondołency:ny 
Ch:nsk1e1 Radv Zw law. 
do iwiqzkowców Bułgarii 
~EKCN (PAP1 - Wyzwolo~e 

?bmy manifestują. swó,i głebokt 
za.! z powodu zgonu Georgi Dv
mi~rowa.. Ogólnochińska Rada. 
ZW1ą.z-ków Zawodowych przestnła 
bułgarskim związkom zawodu
wy~ telegram kondolencyjnv 
stwierdzający, że Dymitrow po~ 
~więcił ca.le swe życie sprawie 
wyzwolenia. klasy robotniczej, 
Duch interna.cjonalizmu, któl'YIU 
odznacz:a.ł si~ Dymitrow, pozosta
nie dla nas na za.wsze - 8twier
dza. telegram - pięknym wzo
rem. 

Haniebne postępowanie kliki Tito wywołało słuszną decyzję Rządu Polski 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

6 lipca br. sekretarz generalny 
MSZ am basatk.r Stefan Wierb. 
lowski przyją.ł ambasadora J u
gosławii w Warszawie p. Prlbi. 
cevica, "któremu zakomunikował 
co na.'łt~Jmje: 

Podobruie wyk.oonywa.ne są w załadowanych specjalnych ga_ SU!IZOM figi, tru.'IZOIIle 6liwkń, 
stopniu minimalnym do&tawy tunków dr:uewa. gąbki !lllOO'skie i tytoń. 
ki>ucentratów cynku i innych Dalszym wyrazem tej polity- Wobec tego, że mimo wielo 
ważnych dla gosp-odarki poi- ki je&t fakt, że Jugosławia o. krotnych nalegań i ostrzeu~ ze 
skiej surowców. grani.cza swoje doS1tawy do Pol strony pol9lciej ten &ta.n rzeczy 

Realizując ko·nsekwentnfo po ski wyłą.czmie do towarów dru nie uległ zmianie, rząd pobki 
litykę sabotażu umów haadlo. gorzędnych nie mających i.$tot mając ~a.1 uwadze .interesy ~
wych z Polską, Jugosławia ' . . spodark1 narodoweJ, poetanowił 
wstrzymała. oetatnio wysyłkę nego 1.naczema dla gospodarki wstrzyma6 da.Is-ze dostawy to· 
przeznaczonych dla P olskri i już pols.kiej, jak wino, w>inogrona, va.rów do Jugosławii", 

-o-

„Rząd RP stwierdza., iz w 
przeciwieństwie do strony poi. 
skiej JugosłaW.a. od dłużtr7ego 
czasu systematytZlflie n-ie wyko 
nuje do.staw podstawowych to
warów, przewidzianych w urno. 
wa.eh hnndlow~h polsko.jug-0-
s!owiańskich. 

Twórcom agresywnych paktów - pocżegaczom wojennym 

Mimo pod?"-sa.ni& odpowied. odpowiadają miliony ludzi pracy 
Prasa ZSRR 

o I Konferęocii 
Warszawskiej PZPR 

~~~h zo:t~~!ra.;0t:;;częt~070c!~:: ziednoczonych w Swiatowei Federacji Zw. Zaw. „Prawda" podaje <Jbszerną 
miedzi i z przewidzianych urno. MEDIOLAN. łPAP) - Na. mią wagę przywiązują organi. 'oraz zabezpieczenia demok::.-aty Woiadomoś<S 0 pie~ws.zej K<>nfe-
wą. 500 ton n.'e do5tarc1.ono Kongresie świa,towej Federacji zacje za.wodowe wszystkich kra cznych pra.w i wollnoścl. reneji Wa.rsza.wskiej Orga.n.iza_ 
do0tą.d n-ie. Dost.awy ki>ncentra. Związków Zawodowych zabrał jów do sprawy wzmocnienia „Ofensywa. przeciwko klaS?e cji PZPR. Dziennik informuje 
tów ołowiu, kt6re Jugrsławia gtos w czasie dyskusji delegat międzynarodowej jedności związ robOtniczej - o8wiiadiczył Kn. o przemówieniu przewodnriczą. 
zob-Owiązała !!lię wykonać jesz. radziecki Kubliecow. kowej, do sprawy utrwalenia iniecow - jest w pełnym toku cego KC PZPR Bolesława Bie 
cze w roku ubiegłym, w 651 Dyskusja. wyjtazała. - oświad,pckoju i walki o podwyższenie we wszystkich kraja.eh ka.pita.- ruta, podając d.os!owny tekFt 
proc. nie zostały z.realizowane. czył Kuźn :ecow - jak o!brzy. poziomu życia klasy robotnieZej listycznych, kolonialnych i pół tej części przemówienia., w któ 

f

kolonia.lnY\:h. W SYTUACJI rej prezydent Bierut złożył hoł!J 

Skopleje usiło-vrali oni „do
wieść'', że bułgarski Front N a· 
rodowy broni przest\'pc6w wo
. ien nyc h. 

Trocki§ci titow~c:r usiłowali 
rozbić ,iedność bułgarskiej par
tii robotniczej, zoś z bulgar
~kich zdrajców i renegatów, któ 
rzy uciekali przed Sądem Lndn· 
wym, utworzyli grupę s7.picgoiv· 
~ką, działa.rncą. pneciwko Lucio· 
wej Bułgarii. 

Cała. ta kampania imierzala 
do wzbudzenia nastrojow szo· 
winistycznyrb i do szerzenia 
wśród mas jugo~łowiańskich nie
nawiści do narodu bułirarsk.ie~o. 

Byle. ona wynikie~ . ! jednym 
z przejaw5w prze.1sc1a trocki
stów jugosłowiańskich na stronę 
imperializmu . 

Georgi Dymitrow, płomienny 
hojownik międzynarodowej jPd
ności klasy robotniczej i obozu 
pokoju, zwalczał z całą. silą tQ 

r.dradzieeką politykę 'fita - w 
imię przyjaźni narodu bułgar
skiego i jugosłowiańskiei4o i ,„ 
intrresach narodtiw .Jugosl.awii. 
Komuniści jugosłowiałi~cy, 

wierni · za$adom marksizmu-leai
ni?.1.111, wierni idei współpracy 
narodów Jugosławii ze Związ. 
kiem Radzieckim i z krajami de-

mokracji. ludowej, widzieli też OBECNEJ 'ZJ:EDNOCZE~ pamięci ,Jerzego Dymitrowa. .. 
w Dymitrowie swego bliskiego, SIŁ CALEJ KLASY ROBO,T. -
drogie.go przyjaciela i wiernep.:1l NICZĘJ JEST NIEZBĘDNE. KOMUNIKAT 
sojusznika w walce <> wspólną. „Niech rozt.amowcy nie tra.cą 
sprawę. czas~ - ośw1a.dCllył .w r:akoń- 1 

Patrioci jugosłowiańscy pro- czemu delegat ra:dzi:eck~ UWAGA, DEl,EGACl N/-! 
wadzą. uporczywą walkę z ti- niech schowajlł milicny dol.a. KONFERENCJĘ WOJE-, 
towskim reżimem zdrady, o po- rów, dosta.rcza.ne przez bank1e- WODZKĄ PZPR! 
wrót Jugo~ławii do międzyua- rów ameryka:liskich. Kongres 
rodowego ~bozu pokoju i post~- dowiódł niezbicie. że śFZZ po. Komitet Wojewódzki P. z. 
I·U na czele którc"'o stoi ZSRR. trafi jeszcze ściślej zjednoczyć P. R. komuniJ;.uJe nlnleJ\v zorem w tej ;alce jest dla szeregi klasy robOtnic:r.ej dla Iszym, ie otwarcie Konferen 

. walki o pokój na. ca.lym łwie- . 
aas, dla całego narodu JUgosło- . d . c1f nastąpi nf.- w sobotę. Jak 
wiańs~_iego - . świetlana . postać c~e, o pe wyzsjzenieh poziomu ty było zapowiedziane lees 
Georgu Dvm1trowa w1ernerro rc1a mas pracu ącyc oraz o zdo ' w 
ucznia Le11i

0

na. i Stalina. " lbycie zabezpieczenie demokra niedzielę, dnia 10 b. m. o 
ItADOMm S.ARANOVIO. tycznych pr11w 1 wolności IJ'.odz. 10 ran.o. ------

• I 
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Robotnicy łodzi źeg~aią tow. Geo rei Dymitrowa Na naarqines~ . 

O wyspie Robinsona Kruzoe 
Zebrania żałobne w łódzktch za~ładach pracy 

dały wyra.z uczuciom głębokieqo .talu 
w ob!iczu .zgonu Niezłomnego Boiownika 

o sprawy wolności i sprawiedliwości 
społecznej 

bie z bratnim narodem bułgar
skim po śmierci bohaterskiego 
przywódcy międzynarodowego 
proletariatu, wiernego ucznia Jó· 
zefa Stalina, nieugiętego bojow
nika. o pokój i socjalizm, tow. 
Georgi Dymitrowa. 

Orczykowski - przedstawiciel 
Dzielnicy Widww. Licznie ze
brani robotnicy uczcili pamięć 
wielkiego rewolu~jonisty powst:i.
niem z miejsc i chwilą. ciszy. 

Wysepka Jus.n Fe.rn.amdez 1-eży na. połuc1niolf'Ylll Pa.. 
eyfiku, u wybrzeży Chile. Zamieszka.na. jest przez i.ny.tu 
z.a.ledwtle ludzi. Juan F e.rnandez ..• !&dmie się na.zywu. Po
Wtda gorą.cy klima.t i prze bujną. ?'OOliiniliicM. ~' 
którą tak ~wiet.mie m amy z opisu. Z namył... Sk.ą.d f.:: 

Wczoraj podobnie, jak w 
dniu 5-ym lipca. br.', odbywa
ły się w wielu zakładach 

pracy w n:?.szym mieście ze
brania żałobne, jako wy.raz 
głębokiego żalu robotników 
I.odzi po śmierci tow. Georgi 
Dymitrowa. 

Przemawiają.cy na zebra
niach przedstawiciele Partii 
i robotnicy fabryk łódzkich, 
wszystkie załogi w podj~ 
tych rezolucjach wyrażają, 

W PZPB Nr 7 

swój głęboki żal z powodu 
śmierci tow. Dymitrowa. 1 
straty, jaką poniósł w Zmar
łym międeynarodowy prol11-
tariat. 

Dnia 6-go bm. od.były sit 
zebrania. żałobne między in
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w cen
tralnym Zarrądzie Przemy
słU Skórzanego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym Ośrodku 
Nr 1. 

nim w żałobie po limierei Nie
ugiętego Bojownika o wolnośe i 
socjalizm. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu'' 

\V PZPB Nr 9 

Polska klasa. robotnicza, wy
rażają.c swój głęboki żal przesy
ła wyrazy gorą.cego wsp6łezucia. 
bułgarskiej klasie robotniczej, 
która budując socjalistyczną Buł 
garię, realizuje dzieło życia nie
odżałowanego towarzysza. Dymi· 
trowa''. 

Pod rezolucją. zebrano podpisy 
pracowników. 

Korespondent fa.bryczny 
Michalak Maria. 

-PZPB Nr 16 
W dniu 6 lipca. o godz 13,30 

w stołówce PZPB Nr 16 odbyła 
się akademia kn czci zma.rłego 
syna proletariatu bułgarskiego, 
Georgi Dymitrowa. 

O życiu, pracy i walce tow. 
Dymitrowa szeroko mówił tow. 

Dyrekc.ia Przemysłu 
· Wełnianego 
W Dyrekcji Pl'Zemysłu W ełnia 

nego odbyła. się akademia. żałob
na, poświęcona pamięci zmarie
go bojownika o wyzwolenie mię
dzynarodowego proletariatu, szer 
mierza w walce o socjalizm -
tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wyshrnhali w głębokim mil
czeniu krótkiego referatu, oma
wia.jącego źyeie i walkę tow. Dy
mitrowa, poczem uczcili .Jego 
pamięć jednominutowym milcze
niem. Następnie w depeszy kon
dolencyjnej da.li wyraz głębokie· 
go smutku, w którym łą.ezą się 
z narodem bułgarskim i ruchem 
robotniczym całego świata. 

Korespondent „Głosu • •. 

Ba.rdzo pro51te: Właśnie n.a wyspie Juan Fer.ne.ndez O: 
sia.dl w siedemnast ym wieku r<>zbitek, ma.ryna.nz e.n.głel.iti 
AleltJS1Wder Selkirk. On to właśnńe stał się słym.nym Robin
sonem Kruzoe, którego prz ygody na.tcMięły Damrl.ele. .da 
Foe do ~isa.nia pa51jc>nują.cej, spęd=ją.ooj nam w dzie_ 
cinnych la.ta.eh. sen z powiek, opowieM. 

Dziś wysp& ta wzbu<lzila !JllÓW m.iilltereeo~, r. n& 
wet niektórych napełniła trw>0gą.. . 

· Posłuchajmy, oo o n iej pisze emigracyjny ,.,Dzi.em.nik 
Polski" w 142 numerze. Szmmiy tytuł "KomlJlllizm iii!& wr 
spie Ro bins.o:n.a. Kru'Z06" i..: 

„Na. wya&pce Joo.n FeJ"n1run.dez wybuchł bu:l1lt przeciw 
przedstawicielowi r.zą.du chilijskiego. Wysłano tam komisję, 
która ma stwierdzić, czy prawdą jest, ż.e ludność podbu
rza miejscowy nauczyciel sympatyk komUllizmu". 

Bumit trzystu mieszkańoow maleńkiej wyspy, prrt.e
eiw uei:sksją.cym ieh. chilijskim ad.ministra.torom, to rz
eza nie komuinizm To tylko e<>rlLZ pows.oochniej&?.& na es.. 
łym świecie potrzeb& =ca.nńe. jar=& i prostowacia. ks.T_ 
ku. Potn.eba., doeienają.ca już nawet na. daleką wysp' 
Piętaszka.. 

Ogarnięci :1i8A pBDl!i.kę. bojow.nicy lorupi.ite.limnn wysyhję 
e.ź komisję po to, by stwiieirdzi~, ezy ;ruw,c,zyeial z J'1Wl!l 
Fe.nnand„z już CIOŚ wie i co4i rozumie. 

W poważnym na.stroju zebrało 
się około 600 osób w PZPB Nr 
7. Zebranie otworzył sekretarz 
podstawowej organizacji partyj
nej, tow. 'feodorczyk. W przy· 
tłaczają.cej ciszy padają. słowa 
do zebranych - tQw. Skupiń
sldego, II-go sekretarza Dziel
nicy Górnej - o życiu i walce 
Wielkiego Bojownika o 8ocj.l.
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

Z powodu zgonu wybitnego 
działa.eza międzynarodowego ru
chu robotniczego, przewodniczą
cego Rady :Ministrów Bułgar· / 

Dluqle ręce na coraz krót§zą n1edę 

Zebrani uczcili pamięć Wiel
kiego Wodza Narodu Bułgarskie
go, ucznia Lenina i Stalina, jed
Dominutową. ciszą. 

Na zakończenie odczytano de_ 
peszę kondolencyjną do Narodu 
Bułgarskiego, którą. wszyscy ro
botnicy podpisali. 

Korespondent fa.bryczny 
„Głosu'' 

W ZPO im .Próchnika 
W zakładach Przemysłu Odzie 

żowego im. dra Próchnika odby
ło się w sali produkcyjnej żałob
ne zebranie :ku czci zmarłego ge
I!eralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i prcmfa· 

~kiej Republiki Ludowo - Demo- s IQI ,. a I o we ma c k ,. a m er y k a n·· s k. e go kra.tycznej, sekretarza Bułgar- ff 
skiej Partii Komunistycznej, od-
było. się dni~ 6 .lipc~"br. o ~odz: w lutym br., centrala wywla-
13-eJ zebrame załcg1 r?botmczeJ du ameryka:Oskiego, biorąc pod 
PZPB Nr 9. Pra~wmcy "'. po- uwagę liezne niepowodzenlll 
wadze wysłurhah przemó~ie~1a I swvch agentów w lunjach Euro
I -go se~ret_arza Pz:;,R Dzielmcy py. Wschodniej, opracowała. dla 
'!śród1:rueśe1e-Prawa , .tow .. Gła- swej sieci wywiadowczej nowe 
zewskiego, który omówił działa!- instrukcje zalecaJ·"·Ce reorgan1-

ywiadu 

§~ ł . lk ' "' " no ~ zmar ego, Jego wa. ę o po- zację" metod i systemów szpie· 
prawę byt~ mas. praenJą.cych o- gowskich. Instrukcje te nakazu
raz. z~!'ług1 połozone w walce o ją.: 1) zerwa6 bliższe kontakty 
SOCJahzm. z reakcyjnymi elementami w kra. 

Michalak Józef jach Europy Wschodniej, z tymi 
korespondent fabryczny mianowicie, które się skompro-

z PZPB Nr 9 mitowały definitywnie działal

W ZZPG-wytwórnia 
Hr 5 

nością antypaństwową; 2) nale· 
ży jak najbardziej zakonspiro· 
wać działalność ośrodków ame
rykańskiego wywiadu w partiach 

prawicowych i organizacjach ko· 
ścielnyeh (I) i zorganizować no
wą sie~ szpiegowską, uwzględnia. 
ją.c błędy i doświadczenia prze
szłości; 3) przy wyborze agen
tów należy zwrócić uwagę na. 
funkcjonariuszów państwowych: 
oficerów, którzy pozostawali daw 
niej w służbie rządów reakcYJ· 
nych, a dzisiaj nie są niczym 
e]f.ompromitowani; 4) konieczne 
jest, by organizacje szpiegow
skie, działające w kraja.eh Euro
py Wschodniej, u.cieśniły kon
takty z dyplomatycznymi przed· 
stawicielami krajów zachodnio
europejskich. 

Procesy sądowe, odbywające 

się w Polsce, Czeehosłowacji, Ru 
munii i innych krajach demolua· 
cji ludowej, udowadniają., że 
treść powyższych instrukcji j~t 
§ciśle realizowana. w praktyce. 
Loez zainteresowania ameryka:,ń
skiej centrali szpiegowskiej nie 
ograniczają. się bynajmniej do 
terenów wschodnio-europej!kich. 
'l'e zainteresowania, połą.czone z 
odpowiednią „robotą.", sitga.Ją 
do wszystkich zakątków glob\L 
Ooo pa.r42 wymownych przykła
dów z ostatnich tygodni: 

W Szwecji i Finlandii zjawiły 
się po wojnie liczne misje rell
gijne amerykańskiej sekty mor
monów. Powołane władze wkrót-

ee zauważyły, że mormoni inte
resują. się nie tyle sprawami zbar 
wienia dW!z mieszkańców Bzw• 
cji i Finlandii, il& - obiekt.a.mi 
wojskowymi, umocnienia.mi i fot. 
tyfikacjami, dyslokacją. odazi&.. 
łów wojskowych itp. Gdy przy· 
stą.piono do bliższego zbadani& 
działaln~ei tyc"n misji religij
nych" i składu ich czło~k6w o
kazało. się, . że „misjonarze"' si 
w pos1adanm boga.tej kolekcji 
zdjęć fotograficznych ta.kich i&
renów i obiektów, których foto
grafować nie wolno i że znaczna 
część „misjonarzy'' - to ofice
rowie l?tnictwa amerykańskiego, 
zap:awieni w służbie wywiadow-

ra Bułgarskiej Republiki Ludo· W dniu 6 lipca odbyło się ze-
wej, tow. D_ymitrow_a. branM załogi fabrycznej ZZPG1 ---------------------------------------,,.....1 CzeJ. 

Na masówce zeb~al:n się cała Wytwórni Nr. 5 poświęcone pa.
załoga fabryczna i wysłuchała mięci zmarłego Bojownik.a mię
słów tow. Jana .Jasiaka, który dzynarodowego proletariatu, .Gil· 
opowiedział nam o życiu i walce orgi Dymitrowa. Po wysłuchaniu 
tow. Dymitrowa. refem.tu zebrani uczcili pamięć 

Przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław Bierut 
podsumował dyskusię w ostatnim dniu obrad 

I Konferencii Warszawskie; PZPR 
Po uczczeniu pami~ci zmarłi:i- zmarłego bohatera. jednominuto

go minutą. ciszy, zebrani robot-I wym milczeniC'm oraz przyji:li 
nicy przesłali depeszę kondolen- następującą. rezolucję. • 
eyjuą. do bratniego narodu buł- „Robotnicy i pracownicy ZZPG 
garskicgo, w któroj łączą się z Nr 5 w Lodzi łączą się w żało-

Onegdaj, w ostatnim dniu I wodniczący KC PZPR tow. 
obrad I Konferencji Warszaw Bolesław Bierut. 
skiej Polskiej ZJednoozonej Gdy na trybunę wszedł 
Partii Robotniczej. po1sumo- ! Przewodniczący KC PZPR -
wania dyskusji dokonał Prze- Prezydent Bolesław Bieru~, 

Jedność szeregów i trwały pokój 
prowadzą klasę robofnkzą cełego świata do wspólnei walki z rozbiiaczami ruchu 

.z.awodowego .z podiegaczami woiennymi spod znaku imperializmut4 

Przemówienie tow. A. ,zawadzkiego na Kongresie ~FZZ 
MEDIOLAN CPAP) - W co- ludowej - rozpoczął swqj re- nej zwycięstwem, które urato potężną barierę prz:eciwko 

ku obrad n ::ongresu śFZZ pue ferat tow. Alek8ander Zawa- wało świat przed niewolą I zbrodniczym zakusom podże
ma.wiała. delegatka Polski, robot- dzki - zlikwidowały s ztucz- barbarzyństwem - okrzepły ga.czy wojennych i planom im 
nica łódzka, przedstawicielka nie hodowane rozbicie w swo ideologicznie I organizacyjnie periałistów anglo - amerykań 
zw. Za.w. \Vl:ókniarzy, która. po- ich szeregach ! stały się orga jak Za.dna organizacja zawo- skich, którzy starają się bez
wiedziała m. inn.: nizacjarni ostatecznie z)ednr1- dowa na świecie. skutecznie rozbić tę potężną 
Rozłam w śl'ZZ był dziełem czonym~. ideologicznie l or~a- Tow. Aleksander Zawadzk! twierdzę pokoju. 

reakcyjnych przywódców, dz1a- niz<icyjnie zwartymi, zorg a !1'.- n ie pomija milczeniem bra- Uczynimy wszystko, co jest 
łających na rozkaz ich mocodaw zowan~mi według pionów pro ków i niedociągnięć w pracy w nasze j mocy, ramię w ra
ców imperialistycznych. Po~ę- dukcyinych. związków zawodowych, które mię z potężnymi związkami 
pinjąc rozłamowców - 11tw1er- Zjednoczona klasa robotni- trze ba .~ędi:ie przezŚ~ciężyć zawodowymi kraju iwycięskie 
dziła mówczyni - należy w 1al- cza - mówił dalej tow. Zawa w na.ibhzszeJ przyszło c:. go socjalizmu by jeszcze bar
szej pracy przekonać członkow dzki - odgrywa przodującti Związki zawodowe winny dziej wzmocnić tę twierdzę -
rozłamowych zwiazków o ko· rolę w życiu naszych narodów coraz energicz~lej bronić Inte by rozszerzyć zakres jej dzia
niecznośct ujęcia -aktywnej po- kro_czących k, u. swej sz. cz~śli- resów zatrudnionych w P'?zo- łalności i podnieść jej autory-

ł k s 1 o sta:vch jeszcze prz:edslęb1or-•ta wy w sprawie jedności świa- W~J przysz osc1, u oc.ia izm stw~ch kapitalistycznych, ma t et. . 
towego ruchu zawodowego. w~. . • b Pop1eramy całym sercem 
Daleg~, CJ"a polska popiera W. spółpr.aCUJąC z . naszym.1 jątkach kościelnych 1 U oga- . . , 0 

" - 1 czy wiejskich poko1ową politykę ZSRR, kto 
wszystkie wnioski Ku~niecowa, panstw~mi Iu<1:owym1 - wspo • . . a ry jest ostoją walki o pokój i 
a w szczególności projekt usta- st 8:nowimy o 1ch ~arakterze, :Deleg at polski prZ:eciwst : postęp. oraz najlepszą rękoj-
nowienia stałego Międzynarodo- o : eh zadan!ac~. o ~eh siłach. wia nasz;J planowe J gospo rnią naszej n.:epodległości j 
wego Dnia Pokoju. Polskie ZwiQ.z W dalszym ciągu sweg.o ~e- darce. ktora z~bezpi~~~~o~~~ wolności. Związki iawodowe 
Id Zawodowe - kończy tow. Fi- feratu,_ tow. Aleksander ~a- P.rzed kryzysa~1 i kra "ach naszych krajów niejednokrot· 

k af ć będ 0 jed wadzk1 podkreśla przodującą ciem - S_YtuacJę w J nie w praktyce dawały wyraz jał~ows .a - w czy ą rolę radi.ieckich związków za zmarshall:zowanyoh, podpo- głębokiej solidarności z wal-
nośc Dll~dzynaro~owego rueC:: wodowych w międz:ynarodo- rzą?kow~nych goS!podarczo i czacymi o elementarne wa.run 
zawodow?go i śWlatowej F - wym ruchu zawodov.rym. W polityczrue Stanom Zjed no- ki -bytu robotńikaml krajów 
racji Związków Zawodowych. olbrzymim rozwofu naszych czonym. Dotychczasowe suk- . · 

Z d kl związków zawodowych czer- cesy - mówi tow. Zawadzki, kaWJ>J:adhstycmyłch. 
1 

t . Referat tow. A awa z ego piemy z dośvnaaczeń radz:ec- . r - b pomocy 1e zen1 w asną pro e anac 
d • CRZZ - osw,gnę ism~„ ez " · lą świadomością klasową -przewo n1czącegu kich zw:ą~ków zawodowych m11;rshallowskieJ , bez ~prze- kończy tow. Alek sander z a-

W s dniu obrad n Kongresu w zastosowaniu do naszych dazy naszej. suwerennosci za wadzki _ wiemy, że nasi bra 
światowej Federacji Zw. Zawo_ konkretnych warunków. dolarową. misę s~zewincyas.z eh cia robotnicy, którzy jeszcze 
dowych, wygłoszone zostały dwa. Radzieclde związki zawodo- Dla wy~onama • Y ufają, lub ulegają Deakinom. 
referaty: I'rachona 1 Aleksan- we, wyrosłe w ogniu zaciętych dals.zych tworczych zadan - Careyom 1 innym przywód-
dra zawadzkiego, poświęcone walk klasy robotniczej o obale ośw:adcza delegat_ polski - om _ rozbi"aczom jedności 
działalności central krajowych nie władzy ka.nita.listów i ob- potrzebny nam ies t przede SFZZ l 'd . 

szamików. w walce pnieciw- wszystkim trwały t d emokra- , ' znowu zn~J ą S1ę we śFZZ w obronie postulatów eko- k 1 t 1 . b" t kó" ł ś . wspolnych z nami szeregach. nomicznych i społecznyeb maa o ~on rrewo ucyJnym 1a- yczny po J na ca ym w1e-
łym armiom i angiel!'lkim. ame cie j dlatego nasze związki za Ostatnie słowa przemówie-

pra<:ującyoh. rykańskim, francuskim i in- wodowe stoją niezachwianie łlia tow. Aleksandra. Zawadz-
(Referat tow. Aleksandra nym interwentom. bogate w na ~traży utrzymania pokoju, kiego powitane zostały· długo 

Zawadzkiego podajemy poni- doświadczenia zwycięskich lat jedności ' . siły Swiatowej Fe- trwałymi. burzliwymi oklaska 
tej w obszernym streszczeniu) budownictwa. socjalistyca:ne- d eracji Związków Zawodo· ml. Uczestnicy Kon~resu po-

w okresie tn:ędzy dwoma go, w doświadczenia wojny oj wych. wstają z miejsc I urządzają o 
Kongresami SFZZ, związki za czyźnlanej przeciwko najeźdź Jedność bowiem światowe- wację na cześć del~ata "'01-
:wodow• ~ ~IPMkrM:~ - J;a;ffl~ q.kn6r"fl'• u .-ba U.WodoWQ.U .t.lllllD& slduo. 

• 

dla pod.sumowania dyskusj:., 
delegaci stojąc wznieśli okrzy 
ki na jego cześć 1 bili gon1ce 
długotrwałe oklaski. W głę
bokun skupieniu stuchal: u
czestnicy Konferencji wyczer 
pującej analizy obrad i wska 
zań, które pomogą realizować 
ogromne zadania Organizacji 
Warszawskiej PZPR. 

Burzliwe oklaski zerwały 

się, gdy Przewodniczący KC 
PZPR skończył podsumowa
nie dyskusji. Uczestnicy Kon
ferencji, stojąc, urządzi!! o
wację na cześć Przewodniczą 
cego Partii 

Na zakończenie obrad tow. 
St. Zawadzki dziękuje w imie 
niu nowoobranych członków 

Komitetu za wybór ~ upoważ
nienie do k ierowania organi
zacją warszawską. Podkreśla, 

że plan 6- letni wymaga zwie
lokrotnionych wysiłków. 
„Dziś tow. Bolesław Bierut 

podsumował dyskusję - m6-
wi tow. Zawadzki - wskazu
jąc nas7.e błędy i niedociągnię 
cia. Wymagają one gruntow
nego zanalizowania we wszy
stkich szczegółach już od jU

tra, gdyż będą nam przeszka
dz9Jy w naszej pracy". 

Chcemy zapewnić tow. Bie· 
ruta l KC, że z głęboką wia
rą i z oporem rewolucy jnym 
przystąpimy do dalszej pra
cy". 

Huraganowymi oklaskami 
delegaci potwierdzili zobowią
zania przedstawiciela nowoo· 
branego Komitetu, wznosząc 

okrzyki na cześć Partii I PrJ:e 
wodniczącego Komitetu Cen
tralnego - Prezydenta Bole· 
sława Bieruta. 
Odśpiewanf.em „Międzyna

rodówki" zakończono obrady 
pierwszej Knnfe rencji War
szawskiej Or2anizacii Partyj
ą_ej PZPR. 

Rząd Afgattst&nu ~~n~wił 
Z?rwać "ńmówę lt ametykańskt 
firmą. budowlaną. „Morrison Nad 
sen Co" , ponieważ przekonał sit 
- na podstawie lieznyeh doku· 
mentów - że amerykańscy „fa.
ch~wcy'' i inżynierowie poświę
cali dalek-0 więcej uwagi i czasu 
fotografowaniu ważnych pod 
względem strategicznym terenów 
o~~z wywiadowi gospodarczemu, 
niz pracom budowlanym, do kt6· 
rych byli zaangażowani. 

!'Ta J?rzeciwleglym krańcu .Azji, 
ch1ńsk1e .władze ludowe wykryły 
w ~andżuril rozgałęzioną. sieć 
s~1egostwa amerykańskiego, kt6 
reJ głównym ośrodkiem był kon
sulat USA. w Mukdenie oraz tzw. 
grupa łącznikowa armil amery· 
kańskiej. U areszt-Owanych agen
tów znaleziono sze~ć radiostacji 
nadawczych „mnde in USA." l~ 
egzemplarzy tajnych szyfró~ a
merykańskich, mapy wojskowe, 
10 sztab złota itd. J eden z aresz· 
towanych jest Japończykiem. 

P?dane tu przykłady (a można 
by ich przytoczyć znacznie wię
cej) · dowodzą., że centrala szpie
gowstwa amerykańskiego oraz 
j~j placówki lokalne posługuJł 
się najrozmaitszymi sposobami, 
maskami i przebraniami W~ród 
pracowników amerykańskiego 
wywiadu, zasobnego w złoto 1 
dolary, można znalefć hitlerow· 
skiego generała Guderiana i róż· 
nych ma jorów Kozłowskich z ar
mii A.ndersa, b. g estapowców i 
.Japończyka z Mukdenu, inżynie-
1 ów -„~achowców' ', budujących 
szosy i koleje w Afganistanie i 
.,pobożnych" mormonów z kra.. 
jów skandynawskich. 

Wywiad amerykański ma nie
wątpliwie bardzo długie ręce 1 
obfite środki do dyRpozycji . Lecz 
- . ~ miarę w3 rostu pomysłow~ 
śc1 i energii ober-wywiadowców 
z Waszyngtonu, zwiększa się teł 
czujność i doświadczenie t)"ch, 
których amerykańscy „specjall· 
ści" chcieliby oplatać swymi 
zdradzieckimi mackami. Dlatego 
więc jesteśmy -pewni, że choć 
wywiad amerykański ma ręce 
długie, wyniki jego działalno~·~i 
mierzyć się l>ędą. coraz krótszą 
miarą i nie usprawiedliwią. na
kładu koszt ów, inwestowanycb. 
w międzynarodowe szpieg-owskie 
przedsiewzięcia... 11. D. -



Gd9 Dqnaitrow qro1nil hitleroun!i"1ą mallę 

I Kartka z dziejów Procesu -lipskiego I 
F t •• . M 1· t f I 1

'' ,„ aus . 1 ,, e 1s o e es 
pożaru Reichstagu 

Podczas głośnego pro cesu Lipskiego 6 · października 
1933 r. Dymitrowa usunłę to z saU, ponieważ wskazał n;: 
niedopuszczalne metody do chodzenia pierwiastkowego i 
wykazał, że urzędnicy po Ucji i organa śledcze podają 
fałszywe dane. 11 paździer nika Dymitrowa po raz drugi 1 

usunięto z sali posiedzeń. Wówczas Dymitrow napisał 
zamieszczony poniżej list, w którym protestował przeciw-

; ko sprzecznemu z prawem postępowaniu sądu. 
I 
I teraz z nieprzyjemnościami, bę 
I dącym1 skutkiem ich nieos
i trożności. Sami sobie piwa na
l ważyli ,niech je teraz wypi
ją. Czy będzie im smakowało, 
czy nie - to już nie moja spra 
wa. Zupełnie mnie to nie ob

Dymltrcmr w 11133 r. prreu pro- chodzi. 
cesem Sądzę, że przed Sądem Rze-

Berlin, 12 października 1933 r. szy stoję ja!rn oskarżony w 
Do Pana Prezesa IV Izby Kar sprawie politycznej, nie zaś ja
nej Sądu Rzeszy, d-ra Bun- ko żołnierz w koszarach, albo 

jako jeniec wojenny w obozie gera. 
koncentracyjnym. 

Po odrzuceniu przez Sąd Rze Jestem mocno przekonany, 
szy wszystkich 8-miu wybra- że w tym procesie van der Lu
nych i zaproszonych przeze bbe jest, że tak powiem, tyl
mnie obrońców, nie pozostało ko Faustem pożaru Reichsta
mi nic innego, jak bronić się gu _ za jego plecami stał nie
samemu, tak jak mogę i patra- wątpliwie Mefistofeles pożaru 
fię. Ta okoliczność zmusiła Reichstagu. I oto nędzny ,Faust' 
mnie do występowania wobec stoi przed kratkami, podczas 
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- gdy „Me fistofeles'' znikł. 
rakterze, po pierwsze, w cha- Jako przygodnie i niewinnie 
rakterze oskarżonego Dymitra oskarżony, a przede wszystkim 
wa i po drugie - obrońcy os- jako komunista i członek Mię-

propagandą. Tymbardziej, że 
najlepsza propaganda na rzecz J 

komunizmu została już prze
prowadzona, i to nie przeze I 
mnie, lecz przez sam faskt os
karżenia niewinnych o podpa
lenie Reichstagu oraz przez kla 

syczny akt oskarżenia, spo
rządzony przez dr. Parrisiusa. 

Przysługuje mi naturalnie 
prawo bronienia się, do brania 
czynnego udziału w procesie 
zarówno w charakterze oskar
żonego jak i obrońcy samego 
siebie. Rzecz jasna, żadne usu
wanie z posiedzeń i wizji lokal 
'nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
mnie pod tym względem prze
straszyć. To usuwanie mnie 
właśnie z najważniejszych p o
siedzeń, i wizji lokalnych, któ
re już samo przez się jest jaw
nym pozbawieniem mnie same
go prawa do obrony, wykaże 
jedynie całemu światu, że moi 

Dymi•n.w P lLC!D3W ia w cza -
sie procesu 

o.skarżyGiele sami n ie są pew
ni sprawy, a wielu ludziom 
bezkryty cznym otworzy oczy, 
dając nowy pokarm propagan
dzie komunistycznej. 

Jeżell tak nieznośne obcho
dzenie się i:e mną trwać bę
dz!e nadal, wówczas - zazna
czam to otwarcie - będę mu
siał zastanowić się, czy wogó\e 
ma sens moja dalsza obecność 
na ł'ozprawle Sądu Rzeszy, nie
zależnie od tego, jakle to za 
sobą pociągnie · sk9tkl. 

Z poważaniem 
G. DYMITROW -karżonego Dymitrowa. dzynarodówki Komunistycznej, -

Przyznaję, że jako oskarża- jestem w . najwyższym stopniu Ada... z ebrQ H' ski 
ny i jako obrońca samego sie - zainteresowany, by spraw a o --------·----------------
bie jestem dla moich oskarży- podpalenie Reichstagu została Sekretaz Kl. PZPR do •praw ekonomicznych 

,,Snop ciemnotv'" 
Dziwnych, wprowadzających w błąd JUeudo11im6w używają nie

którzy klerykalni publicyści. Ot, we:imy np. „jcua" z „Tygodni
ka Pownech11ego": pse!ldonim s!lgernje, :ie właściciel, niby ,.j11$", 
ma co§ wspólnego, .:!e tak powiem, s ja.mością, a tu figa z ma
kiem: facet zaciemnia, jak tylko mo:ie. 

P. „jas" np. nie spodobał aię artY'kul Irmy Krzynickiej 
, . „Snop światła" (drukowany w „Odrodzeniu"), poniewai; alltor
~ ka napiętnowała . „politykę" san~cji w sprawie czeskiej w r. 
.ł 1938. P. „jas" 1est temu przeciwny: owuem - powiada -
1: polityka polska ·w sprawie czeskiej była zła, ale nie nasze 
1~ błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1938 stało. Za mało -
I i twierdzi - znaczyliśmy. 
i I dawaj Ullmaczy~. „niepHwdą jest" jakoby irzechy Polski 

sanacyjnej zawa:iyly w niemniejszej mierze 714 sukcesach Hi· 
tlera, jak stanowi.sko 6wczemych „mon~chijczyków" anglosa.5· 
·kich. 

„Goering i Ribbentrop oznaimia. autorytatywnie p. „jCJ$" 
- dobrze wiedzieli, kto im w 1938 r. naprawdę pomógł. CzM, 
aby dowiedziala się o tym i p. Krzynicka". 

Nie prawda: P. _Krzynicka już wie, a CZU$, aby dowiedziała 
się o tym cala redakcja „Tygodnika Powszechnego". N11:wet nie 
od Goeńnga i Ribbentropa: wystarczy proces Doboszyńskie!{o. 

Jeżeli p. „jas" „nie ma cza.su", aby duchać rozprawy prze;iw 
w-w szpiclowi hitlerowsldego lub „nie chce'' mu rię o niej czy• 
tać w prasie codziennej, niechże się bodaj zapyta swego kolegi 
redakcyjnego, ks. Piwowarczyka. Silę informacji czcigodny ów 

l ksiqd:r, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, n~tp!i· 
wie posfoda na temat krętych ścieżek endecko-sanacyjnych, U>io

J dqcych na haniebny gościniec hitleryzmu. 

- E. Tam, 

cieli i ich mocodawców. przy-1 wszechstronnie i aż do gruntu 
kry i niepożądany. Ale nic na wyświetlona i aby jednoczęś
to nie poradzę. Organa askar- nie „Mefistofeles", k tóry znikł, 
żenia, które nierozważnie po- został wyciągnięty na światło 

Należy upłynnić zamrożone kapitały 
sądziły mnie, człowieka nie- dzienne. 
winnego na lawie oskarżonych Moje pytania na procesie, 
przed Sądem Rzeszy jako er- zmierzają właśnie do tego i do 
satz - podpalacza Re ichsta- nicze go więcej . Nie mam potrze 
gu muszą również pogodzić się by zajmować się wobec Sądu 

Społeczna Kontrola remanentów zakładowych 

Goering składa „zeznania" 

Na froncie wałki o jakość 

N admierne remanenty w 
przedsiębiorstwie nie są 

pożą.dane z uw.agi ne. zamroże_ 
nie środków obrotowych, stają 
się jednak szkOdliwe, jeśli do
ty~ą a.rtykul-Ow deficytowych, 
których brak hamuje lub zgcła 
u•niemożlirwia produkcję. 

I S prawa upłynnienia, nadmier 
nych remanentów n.ie jest 

nowe.. Administracja prowadzi 
ją. od dłuższego czasu i osiąg_ 
nęla nawet poważM rezultaty. 
CZPWł. w 1948 r. zdołsl upłyn 

zapas tego a.rtykulu sta.rcizy za 
tero na 63 miesiące tj. 12 lat. 
J eszcze gorzej przedstawia się 
sprawa wybitnie d<lficytowego 
artykułu, jakim są żarówki. Te 
s.ame zakłady posi;adając na 
s.k!a.dzie 15.200 S7'tuk żarówek, 
przez 5 miesięcy zużyły 1.150 
sztuk. Posiadany za.pas starczy 
im zatem na. 66 miesięcy, tj. 
na. 12 i pół roku. Tymczasem, 
jak, wiadomo, dopuszczalny za
pas dla t ;yK:h a.rtykułów wyno_ 
si 6 tygodni. 

nić zbędne rema.nenty ne. kwo- p odohne zjawiska gromadze. 
tę prz€1Szło 500 miliolllów zło- nia. nadmiernych za.pasów 
tych. Ale mimo ty~h osiągnięć, i nie podawanie ich do upłyn
w poszc>Zególnyeh zakładach nieniia. obserwujemy w d·1'.ie-dzL 
zna;idu~ się zapesy a.rtyikułów niie materiałów bruiowlanych, 
p()Illooniezych, k tóre znaczn ie P odezas, gdy tak ostro wyS>t~pu 
przekTaezają ust.aJone normiaty_ je brek że l.am zlbrojeniowego 
wy zużycia. P ZP W nr 4 posia-\ ' 
d · 445 k kl · skó "~ cegły, wapna cementu, w po· aJą. np. g. 6Jn r- - _ . . 
nego. P001ieważ w oiągn 5 mie_ szczególny~h za.kładach· i 1nsty 
sięcy zużyto 32 k g. posiada.ny tu.cja.ch leżą. częsro b ez odpo_ 

To"'. Gabrysiak z PZPB Nr 8 
walczy z brakoróbstwem • • sum1enn1e 

widniej k onserwa.ej.i oołe tony 
tych materiałów. 

Prreprowadzon.a os trutnio z i
nicjatywy Komitetu Łódzkiego 
i Wojewódzkiego p.rzez Miejską 
i Wojewódzką. Komisję KO'llt ro 
li Społecznej akcja lustra.cyjn,a 
wykazał.a w zakładach im. 
St r re1c.zyk-a. u pasy żela7"3. o 
przekroju 6-22 mm o.k. 8 t on, 
w PZPB nr 3 żelaza zl>rojenio 
wego o przekroju 10-16 mm 
6 ton, dalsze 6 t.cm fola7J8. pro_ 
f ilowego i td. Ogółem n.a ter e
nie miasta i województwa. z.na 
leziono około 3000 ton różnego 
uż;vtkowcgo żelSlla, prawie 3 
miliooy sztu,k cegieł około 400 
ton cementu, po'lł1o t ym wielkie 
i1ości drzewa, papy, smoły l 

wapn.a. ności te w więkswścl 

wypad.ków nie były zgłoswne 
1

do up!yn.nie'lliia. i · dopiero wspom 
niana. kontrola ujawni:ła. je l 
spm wi, że zostanę. one ja.k naj 
szybeiej przydzielone ·= budo
wy. 

Wymieni.ome przykłady ~wiad 
czą o tym, że w licznych na.. 
szy ch zakładach znajdują się 

olbrzymie za.pasy wszelkiego ro 
dza.ju artykułów, ,fu. których 
brak cierpią. - inne zakłady i kt6 
rych palącą potrzebę odczuwa 
nasza gospodarka. 

płynnieniu. Równooześnie nale. 
ży zwr~6 uwagę na stopiei 
wykorzyst.amia , spooób konser
wacji i przyda.tn.c'6 IIK1Szyu, 
znajdują.cych aię w zakład·zie. 

P odstswow-e materiały spra
wozdawc-ze przygotuje admillli_ 
stracja, ale zadaniem K omisji, 
będ?.ie skontrolowanie, czy zo. 
stały zbadane ws~ystkie rema
nenty. W tej akcji dużą. rolę 
do spełnienie. mają. P odstawJwe 
Organizacje Party jne. Winny 
011e energicznie włą.czy6 się do 
tej akcji, ezuwać nad'. dotrzy_ 
mamiem ustalo:nych term 'lllów i 
sposobem p:rzeprowad7-ania kon. 
troli. Od czujności naszych or
gani1;a.eji partyjnych w dużej 

mierze znleią. wyniki. 

Mogło by się wydawać, że pra- na, a nieraz krzyczy nawet. 2yć I unikać błędów, po ojcowsku wy
ca brakarza nie ma żadnego nam nie daje, tylko wcią.ż : jaśnia, jaką szkodę przynosi f a
wpływu na. jakość towaru, wy· „Ską.d ten zryw 1 - dlaczego nic bryce i państwu taka nieuważn~ 
twarzanego w danej fabryce. Ot, pilnujesz krosna 7 - pewnie plot - praca. Słychać potem nieraz i 
!toi sobie taki jegomoM przy ta- kowałeś z koleżanką, jeśli prze- płacz zawstydzonej tkaczki i go 'j 
blicy brak arskiej, przegląda ma- puściłeś takie gniazdo! Trzeba rące obietnice poprawy. Często 
teriał i kolorowymi nitkami za.· było wezwa6 majstra, żeby po- „idzie do t ablicy' ' również 
znacza rodzaj błędu. Mecha.nicz- prawił krosno, nie byłoby t ych majster t kacki. I on musi 
ne zajęcie, pozornie oderwane niedobić". usprawiedliwić się, dlaczego 
cd toczących się uprzednio, ści- Tych kilka zdań, wypowiedzia.- nie naprawił · krosna i czemu 
śle z sobą powią.umych etapów nych z udanym oburzeniem, po- nio przypilnował pracy pQdlegle
produkcji. J ednak jeśli ktoś tak za którym kryło się jednak cal- go· sobie zespołu. Nazwiska win
myśli, niech wybierze się sam kowite uznanie dla systemu pra- nych figurują w grubym zeszy
do t ej lub innej fabryki wló- cy tow. Gabrysiaka., najlepiej o· tie tow. Gabrysiaka. Nic więc 
kienniczej i choć przez godzinę kreśla, jak powinien postępowa6 dziwnego, że dobra. tkaczka, kt5 
obserwuje, jak pracuje dobry dobry brakarz - nie tylko re· ra chce określić jakość swej pro
braka.rz. N>i! t rudno takiego zna- jestrować braki, klasyf ikowa1 dukcji, powie za.wsze : „Nigdy 
leM. Pilirf , solidny praoowni.k. towar, lecz zbadać, z czyjej wi- nie jestem wzywana do t ablicy' • 
nie może długo pozostać w ukry- ny powstały błędy i oddziaływać i to jest zupełnie miarodajne nH 
eiu. Prędzej czy później kierow- wychowawczo na ich mimowol-· zmianie t ow. Gabrysiaka. 

' w ostan.ich d·n·iach uka-zały 
się instrukcje Zarządów 

D oświadc.zeniie nzysk.'l.ne przy 
podejmowaniu :wbowią.zań 

o przea.łenninowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, zcbow!ę. 

z.a:6. osizczędnościowych i podane 
wyżej przykłady świadczą. o 
tym, jaką. rolę mia. do. spełnie. 
nie. kontrola społecma i włą. 

czenie. c1o współpracy całej za
łogi. Również i w tej akcji 
ws.każą. załogi nieu chwycone 
prwz admi.nistrncje temanenty 
i podwyższą. iloo~ materiałów, 
które będę, mogły by6 prŻydat_ 
new innych za.kładach. Komisje 
nie mogą. się w tej akcji kie. 
rowa6 fałszywie pojętym inte. 
rc~em własnego zakładu i win· 
ny sumi.e'll•nie prrea.nalizowa6 
ma.teriały, dostarcz001e przez ad 
mhli s·trację. 

nictwo oceni jego zdolności i do- nego czy umyślnego sprawcę. Oto stoi przede mną mężczyL 
bre chęci, stawia go za przykład Tow. Gabrysiak dobrze jest na niewielkiego wzrostu, w śrcd 
a imię jego staje się znane w ca- znany w t ka.lni P ZPB Nr 8 - nim wieku, o milej, pogodnej. 
lej f abryc&. właśnie jako wychowawca no- twarzy. Prostuje ramiona, obo· "'·' drni:ic>~o t·1.u,rni skan"•: "y· 
Zupełnie przypadkowo dowie- wych tkaczy, stanowiących tu Jale od stałego podnoszen ia rą.k. padnie. Tak Ramo i tutaj. ,Teden 

działam się o brakarzu „baweł- 60 procent pracowników. Zwiu- Ani cienia dumy na jego t wa- zrozumio zwróconą mu uwagę i 
nianej ósemki", tow. Gabrysta- nymi ruchaini przeciąga przez rzy, gdy mówię mu, że wszyscy poprawi się, drugi musi ponieść 
ku. . SiedzWam właśnie w sekre- tablicę zwoje płótna i spod zmru chwalą go, ja~o dobrego, sumien karę. Ot, robi się co można, Le
taria.cie fabrycznej organizacji żonych powiek pilnie wpatruje nego pracownika, a młodzież wi- by tylko tej „primy" było naj
podstawowej PZPR, przysłuchu- się w t owar. Co pewien c.zas - dzi w nim swego nauczyciela . więcej, żeby nasze zakłady pro· 
jąe się rozmowie sekretarza z stop ... zatrzymuje się biała stru- - Przecież t o mój obowiązek, dukowały dobry towar - koń
młodocianym tkaczem, gdy na- ga tkaniny, gdy czujne oczy wy poto stoję przy tej tablicy - czy, zabierając się znów do· swoj 
raz z ust młodego robotnika. pa- patrzą w niej jaki błąd. Jeśli to powiada po prostu. - M:am iv pracy. 
dły słowa.: „Jakże pródukcja na- jest poważniejszy defekt, towa- domu troje dzieci, gdy któro coś Taki jest tow. Gabrysiak. Tak 
11za nie ma być coraz lepsza, sko- rzysz Gabrysiak najpierw spraw spsoci, też trzeba umie6 z nim pojmuje swe obowią.zki w walce, 
ro Gabrysiak st ale nas poucza dza, k to jest jego sprawcą., a. na- postępować J ednemu wystarczy I toczonej obecniej przez całą kla
t rnofuje. Ciągle wzywa. do tar stępnie wzywa winnego do sie- wytłumaczyć, że źle zrobll 1 sę robotniczą, w walce z brako
ltliey, »Ok azuje bł~dy, napomt· bie. Długo tłumaczy, j a.k należy wziać od niello obietnicę poprar róbst\Vem. 

Głów.nych Związków Zt1.wodo
. wych ~ Ccntra.lnych Zan;ądów 
I Przemys.iorwych, zobowiązujące 

1 
Rady Zakładowe do powol:J.nia 

1 we wgzystkich zakładach Ko-
1 misji dla społecznego przieglą. 

1 
du r emanentów i zapasów. · Ko- W interesie każdego przedsię 

biorstwa. t rzeba upłynnić 
, misje winmy zbadać sta.n zapa- kapitały zamrożone w na<llnier. 
~ów w fabrykach, zwrócić u_ nych zapasach, a w interesie 
wagę na. sposób i>ch magazyoo. ca.lej naszej gospOdarki należy 

wamia i po zap.o'Znan.iu się z oddać zbędne artykuły do dy. 
obowią.zają,cymi noirmatymimi I apozycji czekających na. nie 
zapasów ustaJić co podlega. u- zakładów pracy. 

_N""".""a"".".s_•_h_o_r_e_.s_,a;....;o.....,n-.d.;;;;...e;;.;;n.;.;;;c;.;;l;._,;;;u,;.;•;.;-.s z„ 
Kobiety dajq przykład 
Robotnice fabryki „Azbest", Kobiety naszej :fabryki pra.· 

zorganizowame w Lidze Kobiet gną. czynem t ym ucz.ci6 osiąg_ 
pootanowily uczcić czynem wiel nięc·ia, jakie p.rzyniósł Manifest 
ką. rocz.nieę ogłoszenie. Manife- PKWN całej po.lskiej · klaS'le 
stu PKWN. W tym celu 7'J>bo_ robotniczej. 

wiązały się w jedną z na<l.cho-1 Stamisława Womial: 
dzę,cych niedziel przepmcować k.otrespoo.dent Grosu" 
5 godzin pr zy odi'fll.WWYWa.r.iu fabryki .lzbest" 

t. . -o-
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Miejsca w. szkołach 
Delegat do spraw Oddziała l.ódzkiego SGH 

ogólnokształcących i liceach 
pedagogicznych • • • rzy1mu e zapisy 

Znaczne ulgi w opiatach dla młodzieży robotn~czej i chłopskiej 
Wydział szkół średnich ogól- I przyjęcie do liceów pedagO<' 

nokształcących Kuratorium Okr. gicznych winni zgłoąić się po 
Szk. Łódzkiego zawiadamia mło 10 lipca rb. do Kuratorium Okr, 
dzież, która po ukończeniu Szk. Łódzkiego, gdzie wywieszo 
szkoły podstawowej złożyła e- na będzie lista nazwisk przy-W Łódzkim Oddziale SZKOŁY GŁOWNEJ HANDL O-

'lBJ, podobnie jak w innych wyższych uczelniach naszego 
aliasta, przyjmuje się od połowy czerwca zapisy na I rok 
studiów. Codziennie do nowego gmachu przy ul. Armii Lu
dowej zgłaszają t1ię dziesiątki absolwentów szkół średnich, 
otrzymują odpowiednie formularze, wypełniają kwestionariu
sze, składają wymagane dokumenty. Jakko1wtek SGH w oa
różnieniu od innych uczelni przyjmować będzie zapisy jesz
zze w okresie od 16 do 31 sierpnia, dotychczasowe upisy 
pozwalają oczekiwać, że liczba zgłosze:d znacznie przewyż

1\0TYCHOZAS tTT.RUDNIONY\liczeni zostanł do kategorii A gzaminy do szkół średnich 0 • jętych 2 podaniem liceów, do 
DOST:FJP DO SZKóŁ WY~jlub B. Wysokoś6 opłat nie mo· gólnokształcących i liceów pe którego dany uczeń został przy 
SZYCH. Zapowiedz,iana pomoc że zatem i nie powinna. ..,, żad· dagogicznych, lecz nie zosta- jęty. . 
finansowa. ze strony Minister- nym wypadku odstraszy6 od atu ta przyjęta wobec braku miejsc, Uczniowie. którzy zdawali 
stwa Oświaty 1 Centrali TekstYl diów w SGH. że będzie ona miała zapewn:o- egzamin do szkół średnich o• 
nej um.ożliwi pr:eprowadzenie . Przewidywan~ npaństw.ow1e- ne miejsca w dziesięciu równo gólnokształc~cych, wi~ni rów-
z~~ady, ze .st~denc1 I. roku stu- me ~GH, Oddziału .w Ło?zi! po- ległych oddziałach, które zosta nież po 10 hpca zgłosić sł_ę do 
d1ów - dz1eci robotmków ora.z zwoh na całkowite zmes1eme ną uruchomione z początkiem tych szkół i zapoznać się z 
małorolnych chłopów - o ile sa- czesnego w stosunku do wszyst· 1 przyszłego roku szkolnego. listą, podającą, gdzie każdy z 
mi ni.e pracują. zarobkowo, · za.- kich studentów. Uczniowie ci, reflektujący na uczniów zostaje przydzielony. 

szy 400 mtejsc na pierwszym rokl\ studiów. 

Ili: zkoła Główna Handlowa sta
.,JIJ wia obecnie za zadanie 
bztałcenie i wychowywanie 
ekonomistów, kierowników 1 ad
ministratorów tycia gospoda.r-
czego. 
Progr~m nauczania. w SGH U· 

względnia w ~zerokim zakresie 
nauki ekonomiczne i społeczne. 
Wielką ilość godzin, wykładów 
i 6wiczeń przewidziano dla nauk 
i mniejętności niezbędnych w 
gospodarce planowej, a więc 
przede wszy~tkim dla rachunko· 
wości, planowanfa, organizacji i 
kontroli przedsi~biorstw. Stu· 
denci obowią.zaui są ponadto n· 
ezęszcza6 na wykłady i ćwicze
nia w dwóch obcych językach. 

Szkoła Główna Handlowa, Od· 
dział w Łodzi, dostosowała pro
gram nauczania do potrzeb 
szczególnych rejonu łódzkiego. 
Na trzecim roku studiów zorga· 
nizowaoo specjalizację w dwóch 
klerunkach: handlu włókienni· 
czego i ekonomiki przedsiębior· 
stwa. W ścisłej współpracy z Cen 
tralą Tekstyln~ i przy cennej 
pomocy fachowców z zakresu 
handlu włókienicrorpo SGH w 
Lodzi uruchomiła przed rokiem 
jedyną. w Polsce specjalizację 
handlowo . włókienniczą., któr:i. 
będzie rozwijana i kontynuowa
na w roku akadE'm. 1949·50. Kie· 
rtinek ekonomiki przedsiębior
stwa stawia sobie za zadanie 
przede wszy~tkim kształcenie 
pracowników dla przemysłu. 

SGH posiada pełne praw:i. 
szkół akademickich. Studia 
trwają. 3 lata: po zdaniu prze· 
pisanych egzaminów a.bsolwonei 
otrzymują dyplomy. Po zl:oże1.1m 
pracy magisterskiej dyplomanci 
uzyskują. tytuł magistra nauk 
ekonomicznych. 

ta~~~r~1todzz~;\~~am'::!f~~ Q santodzie)ną pPac~ nad sobą 
dia w SGH. W cią.gu ostatnich ~ 
~aciu si!t:g~ ~~~~~:inej at:!~~!~: Osiągnięcia i braki partyjnego Kursu Samokszta!~e~fa11Dgll w lo~zi 
obecnie przeważa. zdecydowanre Poważne 1 rozlegle zadan!a jPZPR-owcy, są kursy tereno-, n!owego, działającego przy Wy lepsze podsumowan'e 1>s:łą· 
młodzież ze środowiska chłop. jakie stawia dziś partia p-zed jwe o pracy których niedawno dzial.e Propag:;indy, KuHu.'Y ! gnię~ i niedoC:ągn:~i;: W pracy 
skiego, rob~tniczego. i l.n,teligen- klasą robotniczą i całym naro 1 pisaliśmy. Wyższą formą szko Oświaty Komitetu ł,ódzk:~go , kursow. 
cji pracującej. dem stwarzają konieczność lehia, wprowadzoną n!ed:iwno kursem zo&tali na O;!ół ob·ęd Jest rzeczą pewną, te J?Omł· 

intensywnego szkolenia ad:.~y- w naszej part:..I, jest samo- aktywiści partyjni - absol- me pewnyc? braków, o Jt;ó-
W BIE~ĄCYM ROKU AKA· f wu partyjnego ~ wyszukiwa- kształcenie. wenct kursów terenowy-:h, rych b~z.ie rru;iwa póta:ej, 

DEMICKIM SGH, ODDZIAŁ W n:a coraz to noWYch form s1.ko Kurs samokształcen110wy po bądź tet towarzysze, którym kursy dały wyniki zadawala· 
ŁODZI, CZYNI WYSil~I. BY leniowych. wstał w Łodzi w marcu br. obecny zasób wiadomok! oraz I jące. T?wa.:z:vs~e - i to mote 
W ZNACZNIE SZERSZYM JE- Podstawową J.orrw. szkole- · Objął on 400 towarzyszy, ror- zdolnośc:! pozwalają na samo- Jest naiwaznieJsze - na.uczyli 
SZCZE ZAKRESIE UDOST:ĘlP- nia, którą w pierwszym rzę-1 ganLzowanych w 16 grupach dzielną pracę nad sobą, M ~a sir, pracować saml lllld sobJł. 
Nić STUDIA DLA MA TURZY- dzie objęta została duża czP,ść 

1 
przy Dzieln:lcach 1 wię!tslych modzielne opanowanie pro~ra Uczestnicy starannie pri!;ygo 

STóW, POCHODZĄCYCH ZE aktywistów, a w dalszym pia- ,zakładach pracy. W myśl za- mu. to.wywąli konspekty z pr;ero· 
śRODOWISK, KTóRE MIAŁY nie objęci bedą wszysty łożeń kolegium samokształce- Pi:ogram kursów obejm11je b1onej lektury, a obecno:sć na 
---------------------·------------------ podstawowe dzieła klasy:1:ów zajęc:ach obowią1.kowych do-

z socjalizmu i historię polskiego chodziła do 80 procent. Tyl~o 

acl.es' n·1a s1·ę SOJ.USZ m· •1asł ze ws"iq i m:~zynarodowego ruchu ro nieliczny odsetek opuszczał u 
botniczego. Nauka została w jęc:!a bez usprawiedliwionęj 
ten sposób zorgan:wwana, że przyczyny. 

Chłopi z Rzeczyc-v w ~ościni e u kolef~rZ'' ~ódzkkb towarzysze otrzymują okre$lo Do tych kursów - gdzie 
ny temat i bibliografię do nie kierownictwo potrafiło wytwo 

W 6wietli.ey PM"Owozownt I go. Materiał ten jest samo.cl1.iel rzyć właściwą dyscyp1!nę pra-
Łódź-Kaliska zgl"Oma.dzili się 1 

nie przerabiany w c'.ągu mie- cy i nauki, w p!erw· 
pro.cowIEioey zza{ Łódź-Węz.e~, siąca przez każdego. ueze3tn:- szym rzędzie zaliczyć trzeba 
aby powita6 gości pTzybyłych 1ka. Raz w miesiącu odby·;ra- kurs Służby Ochrony Kole! 
ze wsi Rzec.zyca w powi.ecie ją się zbiorowe seminaria,' a którym ~iekował się kiero· 
piotrkowskim, z któ~ ~wi:p:a ;przynajmniej co tyd?.ień kon- wnik. pol:tyczny tow. Lizak i 
li współiJraeę. su.ltacje, w cza~e których to- kierownik organizacyjny tow. 

Delegacj3 chłopska., w więk. jwarz:ysze, napot~'.•3]ą:y :v n.a Karliński. 
szej e7ęści składa.ją.ca się z ko uce na trudności, z th~7.a.1ą c;1ę Dobrze z.organ!zowana przez 
biet w ślicznych, rcgi:o:nalnych 'do k:erownika politycznego tow. Wolfeld praca, (k!ero• 
strojach - zajmuje honor(.IWe !grupy, który obJaśniaJ w>ka~ ~wniczkę polityczną kursu przy 
miejsce noa podwyższeniu m s-to 

1zuj.e odpowiednią l~kt 11re .i w 1Dzielnic.v Górnej - t.ewej} n!e 
łem prezydń.rulnym. 1L1gole po.n:aga uczą;:i~ 1nu ~·e w przyniosła oczekiwanych rezul 

Po wymioa.n·ie upominków o_ . i \i lnpanowamu materiału. I tatów. Na tym kursie podob· 
prowadzają. kole,ja.l'ze go~i po ' .. ;} Łódzk'.e kursy samuk!>:>:tał- · nie Jak na niektórych innych. 
swych wargzfatach pra.cy. N a- f~&t ~eniow~ są jedynymi w kra- n;ewła~ciwy dobór s!u.ch.aczy 
stepuje zwiedza.nie paTowozow- }'-\: ,JU, gdzie .~stały wpr:iw~dz~i- ! do~on~ny pr~ez . ~o~mtety 
ni. KiCTownik pa.rowxizown.i fi.,i.·. :ne. egzaminy po prwr~·b:emu i Dz.1el.n:cowe uruemozl1w1.al po 
tow. Walczak Jan udziela , ci;} i każdych dwóch tem,11.ow. O stawienie kursu na nalezyty!W"" 
ohj..1śnień. ,:,.. l8 1usZ!'lości te.J inowacji Ł6jz- poziomie. Zresztą zły dobói;e 

Gosposie z Rze~ey z ~cle- ·- i'u .. i',Jl•di'„·11· .i„ 11 : 1 ~ „., 1111 I miłe pnyji;o;it> - 1,:11ira,z.a l ""I. kiego Kolegium Samo:t::;1.tał- słuchaczy stanowi najpoważ 
ka.wie'lliem oglą.dają. hale, w żywki. Chcemy i my s.ię oo. lejarzy delegą.cl z Reei;vcy. ceniowego św~adczą wyniki e- nlejsze n!edociągnięcie wielu 
których a.toją. parowozy, prze- w&z.i.ęczy~ wam za goooinne i Sylw. gzaminów, które stanowią naj !nnych kursów samokształce· 
znaczone do geoeraln·ego remon niowych. 
tu. T d W Dobrym doborem f wyro. 

Przy O'biedz.ie w Swieliey wy . ra ~ chluba j uma arszaW'V kim pnz:iomem naukowym wy 
Szkoła Główna Handlowa, Od· wią.zuje się ożywi()<llia d:rskusja... U ww •• - różnił się kurs przy Central· 

dział w Lodzi, nie została do· Gośc.ie zwiedzili jut dwi.e fa. ~ nym Zarządzie Pnemysłu Pa• 
tychczas upaństwowiona, bryki poza war!lztnitami kolejo Proce są ;uż ft1Jł uhon~zenlu pierniczego i w Central: Te· 

Opłaty w SGH w Lodzi są. jed· wymi: bawełn·'.an~ ,jl.ziewią.t- (Od wlasnego korespondenta ', GłoSłt.'') kstylnej. 
kę" i szwalnię w ł,ódz.ki.ch Z:i Ogrom.na rozpiętość wy. 

oak zróżniczkowane, w zależne- kładach Przemysłu Od.zieżowego Chlubą, dum~ warszawy jest trasa w_z. Panuje wśród ndu, którym kierowany będzie kszt~łcen:a ogólnego wśród U• 
ści od możliwości płatniczych im. Więc.kowskiego, prz:v ulicy warszawiaków taka opinia, ze gdy się jest w złym humorze - u.ły ruch kołowy mostu śląsko_ czestnlków kursu, _ 00 szko. 
studentów. Tabela opłat przew1- Wólc:zaiiskiej nr 50, więc też najlepiej przejść się po t-.irenie robót trasy W- Z, a zaraz Dąb~owsk.iego, zakryte jest. g-ład · ły powszechnej dG ukończo• 
duje całkowite zwolnienie od pytaniom i ()o(lpowie.d!ziom nie wstępuje w człowieka nowy duch, a uśmiech wykwita. na ką. Jr.zdmą.. Aaru mo~t, mezym nych wyższych studiów - U· 
czesnegQ (kat. A), czesne 6.000 ma końca. usta. Cała Warszawa _ moi: 03 to za.ryzykow:i.ć bĄz przc3:l.- miRtorna .klamra, spina oba brza· trudnia wyróżnienie szczegół· 
złotych rocznic (B), 12.000 zł Po obiedz.i.e gosp°''l>ie z Rze_ dy _ „dogląda" nowej trasy. gi błękit~ioją.ccj w ~ali Wisły - nie wybijających s!ę słucha-
(C), 18.000 zł (D), 24,000 zł (E) czycy zwiedziły łódzkie zoo. warszaw:H1 ~ pra~k1m. czy. Na szczególne podkreśle-
i 30.000 zł rocznie (F). Czesne Wieczorem w sali ZZK Z.ód~- iększośó prnc na trasN ustawiony. Teraz wykw1tn.1ą przed nam; nie jednak zasługuje fakt, te 
dla studentów ustala komisja, Kaliska. odbyła się .na czeM go W-Z weszła już w stadium Zejdźmy w dół, ku osiodlu rn,:tclowe, r.·rZ•!śhczne uomy ko_ lnaz.wisko tow. Łuczaka tram-
ntwonona przy współudziale ścd zabawa. końcowe. Pięciotyslęczna załoga rnaricnsztadzkicmu .. Jeszcze rai' Jonii ruarit>nsztadzkiej. ~{)W1e. wajarza z MZK, bardz~ często 
czynnika. społecznego: od decy· Dnia n.a.atępnego goś~llJJ!li kole robotnicza, zatrudniona przy tej niedawno, możo rok ternu, sta· w:qą w oknach białe firankt, pada z ust członków Kolegium 
zji komisji przysługuje odwoła- ,jonll"7..e zaprowadzili delegację budowie, nie zrobi zawodu ani Uśmy niemal po kolnna w gruzu- niemal każde z okien j<'st ukwle Samokształceniow.ego, Tow. 
nie do Delegata Ministerstwa chł<rpską do krinoa na poranek mii>szkaf1com stolicy, ani cabj "-i~ku. A oto już dziś oparlająrn ~ ne. l~•·kort\;we tempo pow~tn.· Łuczak jest boW:em jednym z 
Oświaty ola Spraw Mlodzieiy „lJ.liey Granicznt>j" i do muze_ Polsce. orz<>ln~.foe <'j na to wieL tnrasami ku Wiśle skarpa ziele_ nin osie.dla n:arh,nsztadzkicgo - tych słuchaczy, który nie tyl
Akaderuickiej. W roku ubiegłym ów ł6dzkich, .po czym po ohi<'- kle wydarzenie. oi się iutPnsywnym 11zmaragdem ~. ri•t?,1 uiespdna 11 r.ai<•ti1ęcy 1ko otrzymał dobry stopień na 
opłaty wynosiły przeciętnie oko- d.zie odwieźli ich M.mochoiłr·m . I Granitowy trzon kolumny Zyg trawy i 800 tui, jakiP tu za;:i.· całe c~u c·1t., ne,zące 36 budyn. egz.aminie 1 wykazał, że naj
ło 11.000 zł na studenta. le-.ia1rzy delegaci z Reczycy. munta, wnżący 18 ton, jest już dzono. FaRcynująee wnętrze ru- k~w. ic><r na ukończeniu - za· lep!eij przyswoił sobie mate• 
l•-mil'!ll!iillWalllll!l-•Er..-m:111!!11-llll!H!Z'--z·ci-mi•o::a-!>l•KJl!R_im..,.:;cc;:m!C:!lllla:s·W' h#%WJ5 . nt:llłill-A' •:na+wwmasw wow "· d:o:i'.'~7.ió na.idy wsp6łzawo1l · rial obowiązujący, lecz opa-

D obrze znany w Polsce, 
znakomity pianista ra

d:ztlecki, laureat konkursu 
szopenowskiego, Jakub żal' 
należy do tych niel!cznych 
wirtuozów, którzy łączą w 
swej sztuce błyskotliwą. ol
śniewającą technikę z głę
boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
ducha odtwarzanych utwo· 
rów. Jego pełne flnezji ~ od
czucia wykonanie utworów 
Bacha, Beethovena, Godov
sklego, ChOlpina I Rachma
ninowa, wywiera niezapom
niane wrażenie. N:c więc 
dziwnego, że łódzka pu
bliczność, szczególnie osta
tnio zapełniająca obszerną 
salę Filharmonii, z ri.iekła
manym zachwytem wit'3ła 
m!strza, nagrad7..ająl! go po 
l{ażdyl!" odegranym utworze 
burzą oklasków I żąda ia<' 
1.""eskońcwnych bisów. 

W kr0tkiej rozmowie jaką 
odbyłem z Jakubem żakiem 

I po koncS['cie, makomiity ar „ tysta radziecki podzielil &:ę 
fi ze mną swymi wrażOO.:ami, 
' wyniesionym:! z PN.ski araz 
'il opowiedział o kulcie Chopi
~ ua •tnlE>Ja.cnn w ZSR'lł, 

• 

gdzie w zW.ązku z. Rokiem nego repertuaru" opero- lów, wykonawcami których ~··1 "t':·u. l;:;,cy. Z ~ego o<lduka nował szt~kP. samokształcenia. 
Szopenowskim organizowa- wych tea trów radzieck:cl~. będą pianiści tej miary. c<> fJtu'.:' ,\-:z .1:o~~odzą. takie na : Dobryi;:1 _post~pam! ""! na
ne są na szeroką skalę licz- Obecnie „Halkę" grają w Le Richter, Sofronicki : t . p ~1._;v1. .ku n.l.oi .ziot<~w. 1.1rac:I'., J'lr. uce wyrozmło się rówroeż SIP<> 
ne imprezy muzyczne. ningradzle. • W ramach obchodu Roku h.rii.Jewski, Mnil<'J~k1, Ma.1oro ;v- ro ·kobiet z tow. Marchlewską 
„Polskę znam z kiJkakrot- Chopin jest jednym z naj Szopenowskiego Moskiew- nk>. :Niemal <lwukrotniP Rzybst.c (CZPP) j tow. S~pocl~ską (CT) 

nych występów w różnYTOI ulubieńszych moich kompo- s.k'.e Konserwatorium organi -.r:rburlowr.1iic oRiedla, gdzie ~„t. na czele, c~ociaz k . . . ty ~tano 
czasie w szeregu m :ast, a zytorów. Kocham i cenię zuje cykl muzycznych wie- ki rodzin 1 obotniczych otrzyma. wią stosun,~~wo niew1elk: pro 
przede wszystkim z konkur- jednakowo wszystkie utwo- czorów, obejmujących ca- ło da<•h nad głową., możliwe by· cent uczestników kursu. 
su szopenowskiego, którego ry tego W:elkiego twórcy tość· twórczości Chopina. Po ło rlz1ęki ;rmu, że 7;; procent za. Wyciągając wn!osld :ii trzy. 
jestem laureatem. - powie- W z.W.ązku z rocznicą szo- dobny cykl koncertów szope <O,~ bierze udział we wspólln .. ,mleslęcz.nej pracy kursu, któ-

c nowsk:ch. odbedzlę się rów- v.-odnictwie pracy. ra pod wieloma względam: by Kult hopina w zsnR n!eż l w Leningra.dzie. w Tra~a W-Z przecięła rutu:-· !a pracą plon'.erską, towarzy. 
Iii. dzień obchodu właściwej <lom6w i stare, ległe w gruza.e11 sze z Kolegium postanowili za 

Rozmowa z Jakubem Zak•em roczn!cy t. zn. l7 październi ulice. Na tym niedawnym eme'\· prz.ykład~m kursów tereno
ka, występuję z recitalem tarzysku zieleni gię dziś r.raw:. wych zorganizować w najblii 
właśnle w Leningradz'.e. Do i krzewy szumią drzewa. N'l szym czasie seminaria - WY• 
obchodu roczni?Y Chopi.n~ Tłumacki~i, w pobliżu historye7. kłady dla kierowników poli· 
przygotowuj~ się ró.wm0~ nej Gruhej Kaśki, rosną. dęn)' tyGznych. Dla toV1Trzyszy ; słu 
wsz;vstkle większe osrodk1 piramidalne: których wierzcho• chaczy, którzy napotyka!. w 
kultury m~zycrz.nej ~~R: na ki sięgają. drugic~o piętra. - pracy samokształc;'!niowej n• 

dział znakom:ty pianista ra 
dziecki. - Cenię wysoko 
wrodzoną muzykalność pol
skiej publ:czności i pełen 
jestęm uznania dla przedsta 
wicieli polsk!ego świata mu 
zycznego. Z kompozytorów 
polski<'h cenię przer;Je wszyst 
kim Chcwina i Moniuszkę. 

Dla. mnie są to wyrazic'.ele 
muzycne.J twórczości naro
du polskiego w jej najczyst 
szych formach; czerpiący 
natd"nnienie ze skarbca kul
tury ludowej własnego naro 
du. 

Opera Molll!usrkl .,Halka" 
należy dC> jednej z CIZOło-
wy~h ~Qji t. 'ZW. „olelu-

pęnows.ką w Moskwie w dru 
giej potowie maja b . r. od
bywa? sil': konkurs szope
nowski, w którym uczestni
czyło 26- u najzdolniejszych 
młodych wirtuozów - pian' 
stów. Byłem przewodniczą
cym jury, w którym zaS:a
dali tacy artyści, jak Lew 
Oborin, prof. Goidenweizer, 
znakc>mity pianista Neuhau~ 
~ inni. · 

Moskiewska Filharmonia 
z okazji roku szopenowskie
go urządza 12 k1>ncertów, po 
święconY.ch twórczości Cho
pina, z których dwa będą 
symfoniczne z udziałem or
kiestry. Odbędzf.e się rów
n!e:t 10 e>eclalnYch ~I.ta. 

czele z K;JowP.m. Mmsk:em Nie na darmo trasa W- Z jest SZC7.ególne trudn?scL zor~anf. 
i t. d. naszą chlubą I . d wwany zostame specJalny 

Muzyka .w ZSRR jest do- r · . me 0 '.1 arrno kurs o tę.j samej tematy(:e, 
brem si;iołecznym,. z którego ro~~~~~ł~ ::-~~rost:1~~t~=~~i::~ lecz uzupełniony wykładami 
w pełm korzysta.Ją wszyscy takich . , ó " d Jest rzeczą niewątpliwą te 
PracuJ·acy St d . ł „wuzcciatt w , przo ow łód k' k , . . ą zrozum1a Y 'kó . k t Wł - z ie ursy sam6kształcenio 
jest wysoki poziom radziec- 01 ~ prsacy,d .Ja owR. to~. 0· 1we które już 1:!ziś pos?J!zydć 
kiej kultury mu.zycznej i ~zezy , zta? ar, uszk1~wtcz, s:ę mogą pewnymi osi ni ą 
ten pietyzm, jak!m ludzie Lewandowski, ~roda.czewski, Go- mi, w wyniku nalsze~g d~o 
radz!eccy otaczaiją prawdzi- ,~podarczyk, śmady 1 tylu, tylu nalenia form pracy osiągt)ą je. 
wych mistrzów tonów - swo mn~ch, ~tórzy swym zapałem szcze Wyższy potiom ł ode r 
ich i obcych." pocilj.gnę~ za ~obą. reszt' zarogi ją P'.1Ważną rolę w OJ?ron!ej 
Romiowę pneprowadz:!} ~ p~zy4pi.er:l~ budowę trasy pracJ• s2Jtolen1owej, prow'ldZO 

- , nie 11.J mocno utrwal') ! ne.1 pr~ ~'1$&1ł J)a.t'tlę 
8~ Powołocłd ._ .ro w n&1zej pa.mi~eJ.. Bg.r. .; łeb. . 
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Zarzqd Miejski opracowuje szeroki plan inwestycyjny 

Jak już poddwalfśmy Za- chodników przeznaC"Za sfę su przewidziana jest na sumę 
rząd Miejski w Kutnie opra- mę 383.000 zł. 1.088.000 zł. 
cował plan inwestycji, Rok 1951 Na ul. Reia zabrukuje ~1.ę 

· . I około 30 m. wrdz z ułoze-
które będą przeprowadzone Na Pla·cu 19 Stv.czma nastą niem chodników i kr-awężni-
w ciągu 6-letnieao Państwo- pi wymiana bruku na kostkę ków. Koszt budowv 1.629.000 
weqo Planu Inwestvcyjneqo betonową, miecizy stacją ben złotych. 

zynową, budynkiem Staro- Ulica Prosta zyska 200 m. 
Odnośnie budowv i konser stwa, ul. Sienkiewicza oraz bruku na sume 1.086.400 zł. 

wa<:ji ulic Zarzad Miejski na części ul. Zamenhofa na Pozostałe remontv obejmą 
prowadzić ie będzie środka- prze.;trzeni 1000 m. kwadra- sumę 296.000 zł. 
mi własnymi natomiast na towych. Suma przeznaczond 
budowę mostów żddnych kre na tę pracę wynosi 1.360.000 Rok 1954. 

KOMU WINSZUJEMY dytów w chwili obecnej nie złotych. Na ul. Mateiki obok blo· 
Piątek, dnia 8 lipca posiada. Musza być one prn Na ul. Reitana dobrukuje ków kolejowych zabrukuje 

1949 r. wadzone przy pomocy fundu się około 170 ro. iezdni oraz się około 250 m. oraz ułoży 
Dziś: Elżbiety szów pdństwowvch. założy się betonowe krdwęż- się chodniki i krawężniki. 
--u-- Na przebudowe i konser· nfki i chodniki. Inwestycja Koszt inweetycji 1.335.500 zł. 

fYA!NIEJSZE :t'ELEFON"i wację ulic Zarzad Miejski pochłonie 1.442.340 zł. Na ul Mireckieqo na odcin 
Pow. Kom. lt1. o. - 22 wydatkować bed:z:ie corocz- Na ul. Narutowicza dolkoń- ku między ul. Narutowicza i 
:~~o=~e~l M. O. -

53 
nie z własi:i~ch fundusz~w czy się 150 m„ bruku wraz z 

29 Listopada ułoży się b~k na co preliminuje st~ 
na odcinku około 200 m. 1.068.400. zł. 
Koszt budowv 1.068.400 zł. Dalsze naprawy obltczone 

Na ul Bdlcewicza zabruku· są na sumę 360.600 zł. 
je się 280 ro. kosztem w roku 1951 projektuje 
1.495.760 zł. się budowę mostu żelazo-be 
Pozostałe naprawy i re- tonoweQ"o na ul. 1 Maja, 

manty przewidziane są na Koszt inwestycii wyniesie o· 
sumę 200.340 zł. ~:oło 24 milionów zł. Nato-

Rok 1955. miast w roku 1953 za-
Na ul. Deotymy ułoży się cznie.się budowil:.mostu o tej 

bruk na dłuqości 500 ro. wraz same1 ~on~trukcu na ul.. Bał
z krdwężnikami i chodnika- ty~kie1, kt?!a ~osztowac bę-
mi, co kosztować będzie dzie 18 m1llonow· zł. • 
2.671.000 zł. Kredyty na budowę tycn 

Na ul. Konopnickiej bruk mostów muszą być i;irzyzna
założony będzie na dłu(:lości I ne prze~ władze P~n?twowe 
200 m„ iak również betono- pomewa~ Zarz~d .M1e1ski ;ite 
we kraweżnfki chodników dysponu1e tak1m1 sumarrn. 

trarąd Jrllaata Kutna - 30 kwotę 4 milionów l OO tys1~- krawężnikami i <::hodnikami. 
atarottwo fowtatowe - Sl cy złotych. Rozpldnowame Preliminuje s!ę tutaj kwo:tę 
rnądium row. B&d7 NarOd po.s-zczeqólnych ro~ót na każ 667 •800 zł. 

Dzieci z Chodowa 
- 102 dy ro~ pl~nu 6-letm~qo prze- Nd pozostałe remonty i na· 

pow. Zakład Blektrycm7 - S2 dstaw1a się następu1ąco. prawy bruków i chodników 
V?qd ZdrOwia - 81 Rok 1950. przenacza sie 629.860 zł. odwiedziły fa brykę 
Poliki Oaerwon7 KrZ1ł (l'OK) • 
_a Na Placu 19 Stvczma usu- Rok 1952. w ostatnich dniach dzieci Przypuszczać należy, że 

lzpital lo'l'ńatOW7 - 20 nie się resztki bruk'! wokół Na ul. Siemirackfeqo poło- Państwowego Majątku „Kraj" ~rz~dzi w ~ajbliż-
ci wiejskie w Majątkach 
Państwowych mogły się za
poznać z życiem i pracą ro:
botnika. 

\1belplecsaln1a Społeana - S4. skweru. Kostka połozond bę· ży się bruk na dłucrości pół z . . szyrn czasie Jeszcze k1•lka po 
Pogotowie Sanitarne l'OK - 90 dzie na około 900 m. kwadra kilometra wraz z chodnillt'dmi Rolnego w Chodowie odw1e dobnych wycieczek, aby 
Urqd Bepatrtacyjny - 86 towych. Koszt inwestycji wy i krawężnikami. Roboty po· dziły Fabrykę Maszyn Rol- przynajmniej wszystkie dzie 
Pow. Zakł. Ubezp. WzaJenm. nL niesie 1milion224 tysięcy zł. chłona 2.671.000 zł. niczych „Kraj" w Kutnie. ------------------------

Narutowicza nr. 2()-• tel1nu.10~ Na ul. Rejtana na odcinku Na Placu 19 Stvcznia za-

W.M. 

Apteki ,,Pod Orłem• - '"" 300 tu tr ł . Dzieci przyjechały ciągni-
ale..... ~ ka Nr tel 7 - . me owvm za ozony mieni się bruk na kostkę, na k ó f ' ł . onad 12 -.milionów zł ~a-1:ptell:a Nr tel. 52. będZie. ~r:uk ordZ be~o~10we ul. Zamenhofa w ralll:ach kiem, t ry o iarowa a im 

krawęzmk1 i chodmk1 po Placu 19 Stycznia na powierz Administracja Majątku. zaoszczędzili ko ejarze kutnowscv 
K 1 N 0 obu stronach ulicv. Koszt chnię 800 m. kwadratowych. Dzieci zwiedziły pod fa- Na czoło pracown!ków pa- proc. normy). Spośród robot-

' 1 inwestycji wyniesie 1.602.660 Koszt przebudowv 1.088.000 chowym kierownictwem fa rowozowni w Kutnie wysunę- ników ładujących węgiel n!l 
Kino „Polonia' , przy u · zł. złotych brykę i zapoznały się z pra ło się ostatnio we współzawod parowozy wyróżna się zespół 

Teatralnej nr 1, wyświetla Na ul. Narutowicza ułoży Inne ~aprawv prz:ewid-z:ia - cą robotników z.akładu. .w nictwie pracy 11 przodowni- pod kierownictwem Stefana 
dziś film produkcji angiel- się bruk w strone basenu ką- ne są na sume 341.000 zł. świetlicy natomiast bawiły ków. Na specjalne wyróżnienie Kopczyńskiego. Zespół ten wy 
skiej ,,Renegat", początek pieloweQ"O na od~in.ku oko!o ·R k 1953 s~ę w gry towarzyskie. Zwie zasługują: spawacz - Stani- konał 128 proc. normy. 
seansów o godz. 19 1 21. 200 m , jak rówme:r; połozy 0 

' dzenie „Kraju" wywołało sław Lukasłak (172 proc. nor- Dz:ęk~ współzawodnictwu 
Redakcja l Administracja 

„GłotU Kutnowskiego" mie
łd się w Kutnie pnv ul. Na
rutowicza 2, tel. 2.17. 

się <:hodniki betonowe i kra- W roku tvm zakońc-zy się tak wielkie zainteresowanie my), strugacz - Ignacy Ar- pracy parowozownia w Kutnie 
wężnikl po obu strondch u- całkowicie przebudowę Pla- wśród dzieci, że po prostu mata (170 proc. normy), to-
licy. Pra<;e pochłona 890.000 cu 19 Stycznia położeniem nie chciały one opuścić fa- karz - Kazłm~erz Jatczak uzyskała w ciągu pierwszego 
zł. pozostałych 800 m. kwadr. bryki (156 proc. normy) 1 spawacz - półrocza rb. ponad 12 miln. zł 

Na mn. e na::pra""" 1ezdnl i kostki betonowei. Robota · . . . . Franciszek Cwikllński (147 oszczędności. .„' Następnie dzieci po3echa-
ły na śniadanie do przed-

/nteroelacj e nasz"J}ch Cz)}telnikc5w szkola TPD, gdzie gosrezono 
• je z wielką serdecznością. 

J))aczego droga do stacji w Zychlinie ki~~o;~~~!~~ ~~~viaO: zo1:f:ia ~~~c~a~~!~t;wf:';!~~~ 
Otwarcie Stacji Pogotowia 

po • . t , . t I a czyni popdsywały się tań- kowego PCK. Stacja urucho-n l~e J e S O S ... „" I e O n a~ cami, inscenizacjami i pia- miona została dzięki przydzie 
I TT • senkami. leniu przez ~n:sterstwo Zdro 

v.ia dwóch karetek marki Stacja kolejowa w Żychlinie gminy Dobrzelin zaś drugi gm. nąć, co ludzie tędy zdążający Dzieci były bardzo zada- Sk d " 
znajduje się w odległości ponad Pleckiej - Dąbrowy. przyjmią z pełnym zadowole- wolone z wycieczki i w do- ,, U~o~zystego otwarcla w o-

brani obejrzeli stację oraz no 
we karetk>i. 

Nowootwarta stacja pogo•0-
wia ratunkowego PCK zapgw 
ni mieszkańcom Kutna i po
wiatu szybką pomoc lekarską 
w wypadku nagłych i ciężkich 
zachorowań. 3-ch kilometrów od miasta. Od Sądzimy, że nie jest to zbyt niem. skonałych humorach powró becności licznych przedsLawi-

rogatek miasta na przestrzeni wielki wydatek i znajdzie się Stały czytelnik ,,Głosu" ciły do domu. cieli partii, św~ata lek.usk'.e- W d " k 
przeszło 2 kilometrowej brak na ten cel kredyt w budżecie I adres zn::;eB.Re- Wycieczka spełniła swe go, organizacji spolecmycil 1 ę rO W a 
jest chodnika, a bruk na jezdni wymienionych gmin i przy do- (Nazwisko zadanie. społeczeństwa dokonał w imie • 'd • 
pozostawia również wiele do brych chęciach da się zło usu- .dakcji) niu Starosty Powliatow~go ob. po WOJewo ztw1e życzenia. Droga nie jest oświet _;___________________________________ Słaby Jan. BRZEZINY 

l~f: ;~c~~rr~~i:z~z:rga;l~i~r~~ O b e 1 ·n n·1 e poz o st a· I w tyle m~~zj~~.tw~~~~s~~~1rrz~ zo::g!!;rz~~~f wyJaz:~e~~ 
czas wiosennych i jesiennych o rz I przewodniczący PCK dr Ję- ren. do wsi Wągry gmina 
!i~J~ ksti~ewst~~;wi!l!ik~~ d~~ię~ ~~~!~~·'sta~~~golf~~~s~a~~~ i\1roga Dolna, gdzie założy 
zawiskiem. Donosiliśmy już, 0 piękny~ szkole przez opodatkowanie szenie wezwanych pracowni- kowego, wspaniały dorobek li koło Zwią,zku Młodzieży 

Droga ta jest najbardziej ruch czynie załogi Fabryki iM-11 w się w wysokości pół proc. na ków ,,Samopomocy Chfop- wieloletn!ej pracy PCK oraz Polskiej. 
!iwą, gdyż łączy stację kole- Żychlinie, która opodatkowa- okres 6-ciu miesięcy. skiej". nakreślili plany na przyszfość. Nowe koło liczy 14 człon 
i.ową. z m.iastem, z~ieszkala ła się w stosunku 1 proc. od Obecn~e, czekamy na zgło- (R) Po uroczystym otwarciu ~e- ków. 
1est Jedynie ~rzez świat pracy, poborów brutto w c:ągu 6-c!u -------------------------------------------------

~~ó1a~y~~ie~ i;. ~~cru~d~: ~:~!~~j r~!~;:~ d:z~~: N ·1 e wo I n o z mar n o wa c· dobre go p I o n u krowm „Do!n~elm '. . jęcia analogicznej uchwały . 
Spr~w:a oswietlema teJ trasy p:rzez załogę cukr. „Dobrzelin" 

była iuz swego czasu porusza- oraz „Samopomoc Chłopską" 

~:d:!er1~~~czp~:·st~~dyut~:~ ri!~~"'n~~~~!in1 o::r~s:_ce. Pomoc sąsiedzka ·w czasie żniw musi być wykonana w 100 procenta.eh ła na martwym punkcie i w . . . 
kierunku tym nie zostało nic Sp1eszymy po:ntorm•nvac na żniwa zbliżają, się szyib-"\o pomocy udzielanej z ła- gacz Stępień odmówił po-1i przez cały czas trwania 
poczynione. szych. c~yte1mk6w .. że apel p~:i. kimi krokami. Za p·arę d•ni ski przez bogacza i .dro- mocy sę.siedzkiej wdowie żniw kontrolować wykona-

Z zadania swego wywiązał cownikow Fabryki M-ll n:e wyjdą, w pole pierwsi ko- go płaconej przez bied- Banasiewiczowej. Nie mo- nie pomocy sąsiedzkiej w 
się jedynie Zarząd Miejski w przeszedł bP.z echa. siarze i wyjadą pierwsze nych chłopów w for- gą, mieć miejsca wypadki, myśl i wytycznych dekretu. 
Żychlinie instalując kilka lamp - Pracownicy cukr. „Do- żniwiavki, bv za.cv•ć z,biór mie kilku, a nawet kil- jakie opisuje nasz kores- Trzeba, aby dopilnowano docierając aż do „Trzech Krzy- brzelin" llla ostatnim swym ma .,, 
ży" - poŻa granice miasta. Po sowym zebraniu, Mlidaryzu- zibóż, których plony zapo- kunastu dni odrobku. Cho poodent z gminy ·Widzew wykonania planów pomocy 
zostaje jeszcze do oświetlenia jąc się ze swymi towarzysza- wiadaję. się w tym roku dzi tu o pomoc, jaką naka- powiat. Łas~, gdzie bog~ci sąsiedzkiej, bo potrzebują
tylko 2 kilometry z czego je· mi pracy z M- 11 ! podjęli u- bardzo dobrze. zu.ie wprowadzony w ży- ogrodmcy me chcą przyJŚĆ cych tej pomocy jest wielu. 
den km. przyPada w granicach chwałę przyjścia z pomocą Ażeby owoc ciężkiej pira- cie od 19.i7 roku dekret o z pomocą, mał<;>r-Ol•nym Tak naprzykład w jednej 

K k cy chłopa mało i średnio- Pomocy Sąisiedz:kiej. De- chłopom. I ani G.mmI_la Ra tylko gminie Góra powiatu r 0 ft i a Sp 0 r t 0 W a rolnego oraz robotnika rol kret ten słusznie i sprawie da Na;rod~wa am "":ó.Jt, c~y rawskiego pomocy sąsiedz
nego IIlie został zmarnowa dliwie określa. komu naloe- organ.1zac.ia partyJna me kiej potrzebuje aż 76 gospo 

W ~alszym ciągu rozgry-,4:1 (do przerwy 1:0) dla KS ny, należy wytężyć wszyst- żv się pomoc, kto jej ma przJ'.p1lnowałv tam. wy~~- darstw chłopów małorol-
wek finałowych o wejście do ,,M-1". · d · l'ć · k ł t nama pomocv sąs•iedzkieJ klasy „A" ŁOZPN rozegrany Poziom gry na ogół wyr6w- kie siły w kierunku należy u Zie l oraz. Ja ą, .ziap. a ę , . . . . nych i wdów. W powiecie 
został dnia 3 b. m. na stadio- nany. Drużynę gos.podar.zy ce tego, szyhkiego i sprawne- m~ otrzymać udzwlaJą,cy Pomoc sąsiedzka w okre- sieradzkim w jednej tylko 

' n:e w Zycht:ni.e mecz piłkar- eh wała .większa szybkość o- go Z:hioru plonów. te.i pomocy. sie żniw musi być wykona- gminie Szadek trzeba po.. 
ski pomiędzy KS „Związko- raz lepsza dyspozycja strzało- Sprawne przel)ToWadze- Wiosenna akcja pomocy na w 100 procentach. Plany móc 58 gospodarzom. Tak· 
Wiec" (Piotrków) a KS M-1" wa. Widzów około tysiąca. Na nie ~c.ji żniw?e.i jest b.ez sę,siedzkie.1 . wykazała, że i wykazy pomocy . sąsiedz- że w powiecie radornszczań· 
(Żychlin). • " leiy zaznaczyć, iż od dłuższe~o wę,tp1em'.ł- ~lezne. od wie- o? ud~i~lama p01:~1oc~ są- kiej przygotowano jeszcze sk.im t:ylko w gminie ;8ru-

Spotkanie przyniosło wynik już czasu mieszkańcy Żych!l- l.u czynmkow. a więc. nale- s1edzkie.i. w. ykręcaJI).. się bo przed wi'osenną akcJ· ą si'ew- dz1szewice pomocy sąs1edz• na nie widzieli tak ładnej gry, ~" d T 
jaką zaprezentowały obydwa ~y!ego przygv.owa.nia 0 gacze wie.1scy. 8·~10 pirzy- ną. Ale przytoczone przykła kiej potrzebuje 73 gospo-

Ogłoszenia drobne zespoły. Sędziował bar-ho do- zrnw ~rodków .m~zyno- kład.Y ?bserw:ow:ihśmy ~dy mówią nam, że nie było darstw małorolnych i t. d. 
brze ob. Szperli.ng. wych l maszyin zruwny-ch, powiecie ł(}l\V1ck1m, gdzie 1 . t . k t r . . Z pomocą sąsiedzką muszą ZGUBIONO prawo jazdy na • „ • za.pewnienia siły pociągo- w gminie Jeziocko Jain na ezy eJ. on ro i przy JeJ . . „ • 

s~!llochod.y ciężarowe - Ty- W Kutnie na Stadion:e M::ej we.i oraz roihoczej gospo- Brz-01,.owski, Jan Dąbrow- wykonan~u. I ?.la~e?o w. nad tak:~ ~rz.yJśc .w t~goro~zne~ 
bmk.owski Józef zam. Małe skim spotkały się w meczu to- darstwom i t. d. Jednym ski Jan Matejko - boga c~od~ąceJ .akcJi zmw~eJ, o- akc11 .zn1wneJ . 1 maJątki 
Przc1wo pow. Kutno.. 180 warzyskim drużyny ZKS z niemniej ważnych czyn- cze. P<>Siadaję.cy po kilka- p~eraJąc. się na. doś"?.a~cze- P.<?.R~ow, bo rue może być 
~GUBIONO kart~ ~eiestr. ~KU „Kraj" {Ku~o) ~ „Unia:: {Wło ników jest również pomoc naście hektarów ziemi. od ruu z w1~senneJ. akcJi. siew- an~ Jednego wypadku, w 
zi ~utno - Wozmakowski Ka cławekl P?łfinallsta „B kla- w maszynach i s11rzężaju mówili obrobJenia gospo- nej, Gnunne l Pow:atowe ktoryrn wskutek zaniedba-
K ~ierz zam. Głogowo. P~~ sy. Przeb1eg meczu był bez- dla tych chłopów ma.loro!- darsiwa wdOWY Marii Rady Narodowe, Panstwo- nia dekretu o pomocy są-
•11 no. bramkowy. Zdecydowana prze w Ad · ·st · Rol · dzk" · 1 · b „ · ZGUBIONO legit. na zniżkę ko waga zespołu „Kraju" nie zo- 111~ch. oraz. wdów._ któi:-zy Gać. I 1nawet sołtys nie za- a . num racJa . na, a s1e ieJ pony z oz w go-
lejową so proc. Nr. 1113 Jan stała wykorzystana na skutek te.1 siły poc1ą.gowe.1. a WH}C reagował na ten wypadek''": pi:rwszy~ rzędzie ~rg~- spoda;stwach m,ałorolnych 
Felicjaniak - Nanl<>~~two n~edysroozyd:. strzalowe.J at&- konia nie mają. Nie może tak być, jak w ruzacJe partyJne w powiecie chłopow, czy wdow został~ 
Kutno. ~8 ku. ~ możei hve tu mOWY. gmifile Ooocz.oQ ..2'.dizia hq. i cPQ wsi tn~za douilnować zmamowan!; 



PAŃSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO ' 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido· 
wisko śpiewno-t.aneczne ,,K~a'" 
7 piosenkami''. Clehnul e . zop owln dala .§ 1ę Snort w ZSRR 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńsldego 34 

Dziś o godz. 19.15 premierC> 
komedii Scribe'a ··SZKLANKA 
WODY". 

Imprezy sportowe w Warszawie 
w dniu 22 lipca 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,.OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o Hl.30 w niedzielę 

Sportowcy stolicy uczezt liiwię· 
to Odrodzenia Polski - 22 lip
ca &zeregiem imprez eportowych. 
Główną. imprezę. będzie bieg szta 
fetowy z placu Zamkowego (tra 
sa W- Z) do Belwederu. Prze-

t święla o 16 1 19.30 „J adzia N' • d · L 
wdowa". osz ooro n 10: 

widziany jeRt udziPł około 30-t.u 
Rztafet, pu 20 ze.wodników kai
d11.. Sztafety z pochodniami wy
~tartują. okol.o godz. 21-ej. Przed 
Belwederem nastąpi złożenie mel 
dunk6w, a nast~pnie uczestnicy 
przemancrnją. ulicami : Bagate
lą., pl. Unii, Al. I Armii. na. plac 
na Rozdrożu, gdzie nastąpi roz-

P~STWOWY 

TEATR POWSZE.CHNY za danl•a referento' w więzanie ~ztafety. 
Ka Wiśle odbędzie się wyAcig 

(ul. 11 Listopada 21, tel.150.~0\1 ł Ó} SpO?iOWych pływacki „Wpław przez Wisłę" 
Codziennie o godz. l!J.15 ·!o· Referent wyszkoleniowy pr;)- w knnkurenc,ii. międzynP.rodowcj, 

skonała komedia G. ZapoJg1m1,, wadzi na terenie Kołp cało- z. udziałem około 60 pływaków. 
„Moralność pani Dulskiej" 1, u. kształt spraw związanych z wy- Dotychcras zgłosili. swój udział 
działem J·adwigi Chojnackie,1. chowaniem fizycznym i sporte•n pływacy w~gier~cy i czechoslo-

(; ód ł kó T waccy. Ustalono już ~kłady 3-ch 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ w r . cz on w. en już mu~! reprezentacyjnych zespołów pol-

,,LUTNIA" by~ zywym przykładem cn•Jt skich. Pierwsza. drużyna polska 
Piotrkowska 2ł3 czynnego sportowca. Jego osoby wystąpi w składzie: G•remlow

nie może brakną.ć na ćwicz"-
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz. 19.15 ,,ROSE MA
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
~1arie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MllLODRAM 

ninch, pokazach i imprezach Ko- ski, Boniecki, Dzień, Taedling, 
ła lub zespołów. Referent wy- Czuperski. 
szkoleniowy musi się zna~ na Wieczorem na pływalni St. 
sporta.eh, musi je czynnie upra.· UKF zorganizowany będzie w1e.l 
wiać, musi się znać na instruk· ki festyn ' wodny przy reflekt.:>
torce, musi by~_ pedagogiem, wy- rach. W programie skoki poka
chowawcę. i organizatorem w je- zowe, piłka wodna, tańce itp. 
dnej osobie. Referent wyszkole- W finale Biegu Narodowego 
niowy musi być żywym, inirja· spotkają. się na stadionie WP 
tywnym, wesołym przewod.ni- repreze11tacje wszystkich woja
kiem pra.c zespołów. Jego ener· wództw. Każdy zespół składnć 
gia musi się udziela~ wszystkim się będzie z 23 zawodników. Po 

Nieczynny z powodu prób. członkom sportowych zespołów. biegu rozegrany będzie mecz pil 
Przy tym wszystkim musi on karski między reprezentacjami 

ADRlA -„Krwawa Wendetta" 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie

ży od lat 14. 
BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30. 21 . 
fi.lin dozw. dla młodz. od lat 12 
DAJKA - ,,Dzwonnik z Notre 

Dame" • 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 

być również b. systematyczny. Wojska i Mili~ji. W przerwie 
Bez tej cechy, a. co było-by jesz· meczu odbędzie . się rozdanie ns
cze gorsze - z wadą. chaotycz- gród zwycięzcom Biegu Narodo
nośei w pracy, referi\Dt wyszko- wcgo i sztafety trasa W- Z -
leniowy nie wiele zdziała w tak Belweder. 
trudnej robocie, jakiej wymaga W dniu 22 bm. nMłą.pi w War 
Koło. szawie zakończenie ogólnopol-

R&ferent kultura.Ino • oświato- skiej sztafety gwiddzistej ZMP. 
wy kieruje pracami mają,cymi \V dniu tym dziesięcioma głów· 
na. celu podniesienie poziomu kul nymi trasami przybędą, do stoli
turalnego i oświatowego człon- cy biegacze z całe,j Polski, z mel 
ków Koła. Referent kult.-oświat„ cluokami obrazującymi udział 

nie może być całkowicie oderwn- młodzieży w budowie Polski Lu
ny lub niezorient-Owany w spra- dowPj. 
wach wychowania fizycznego i Sportowcy uczestniczyć będą 
sportu, nie może by6 absolutnie w pochodach i capstrzykach, a 
laikiem w tych sprawach, bo to następnie na wszystkich placach 

od lat 16. 
1 

mu bardzo utrudni jego pracę i boiskach w miasteczkach i 
GDYN!A - Program Aktua .: wpływ osobisty. Prace kultura„ wsiach odbędą się imprezy spor-
ności Kraj. 1 Zagr. Nr 28 no-oświatowe nie mog"- się ogra· towe. 
godz 11 12 13 16 17 18 . . .,. · · • ' ' ' mczać do wygłaszama formalne- W dniu 21 bm. wystartują ze 
19• 20• 21. go pogadanek ideologicznych. stadionu WP dwa 50-osobowe ze-

HEL - (dla młodz.) ,,Konik -------------------- ---
Garbusek". C 
godz. 16, 18, 20. o usłyszymy przez radioY 

MUZA - „Aleksander Matro
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA - „Ulica G ranicz

na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od .Jat 12. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 
księżyców" 
godz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kulisy Ringu"' 
qodz. 18, 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 
REKORD - „Skarb" godz 16-ta 

dla młodzieży ,,Rudzielec" -
qodz. 18, 20. 
film dla młodz. dozwolony 

18. 
STYLOWY „Powrót"' dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - „Statek Pułapka". 
dozwolony dla mlodz. od lat 
qonz 1fl 20 

12.04 WIADOM. POŁUDN. o· 
raz przegl. prasy stoł. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 Melodie 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Kro
nika ZSRR, 14.15 Koncert so· 
listów, 14.50 (Ł) Komunikaty, 
14.55 {Ł) Sławni artyści (pły· 
ty), 15.10 (Łl „Jedziemy na 

wczasy", 15 15 (Ł) Aktnalnoś· 
ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu 
zyki. 15.30 „O prawdziwych 
karzełkach" opowiadanie 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogól 
na, 16.00 „Szafa z lustrem' -
opowiadanie dla młodzieży, 
16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) „Spra
wy naszego miasta"), 16.25 (Ł) 
Muzyka symfoniczna Fr. Lisz
ta, 16.45 (Ł) ,Poczta Wujka Boi 

TATRY - „Pepita Jimenez"' ka' 17.00 I DZIENNIK POPO
godz. 16, 18, 20, ŁUDNIOWY, 17.15 „Muzyka ra 
film dozwolony dla młodzieży dziecka" 17.45 Radiowy porad-

TĘCZA „Kariera" godz 'lik Językowy, 18.00 ,Dzwony 
16, 18.30, 21. Kornewilskie', 19.00 II DZIEN
film dozwolony dla młodzieży NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 

WISŁA _ „Pocałunek na Sta· Recital fortepianowy, 19.40 Mu 
dienie' zyka popularna, 20.00 „Wszech 
godz. 17, 19, 21. Pica Radiowa', 20.20 Koncert 
film dozwolony dla młodzieży Transm. z Czechosłowacii, 21.00 

DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 
WŁOKNIARZ - ,,Cyrk"· Utwory skrzypcowe, 22.00 

godz. 17, 19, 21. „Strajk monterów" - słucho-
film dozwolony dla młodzieży wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (Ł) 

WOLNOSC - „Pocałunek na Muzyka poważna, 22.58 (Ł) 
Stadionie" Omów. prodr. lok. na jutro, 

godz. 16, 18, 20. 23.00 OSTATNIE WIADOMOS-
film doi wolbny dla młodzieży CI, 23.10 Koncert symfoniczny, 

ZACHĘTA - ,.Guwernantka" 23.50 Program na iutro, 24.00 
godz. 16, 18.30, 21. I Zakończenie~d~ji i Hymn 
film dozw. od la t 18. ~ 

~poły kolarskie, które w cię.gu 
8 godzin odb~dą re.id przez wo
jewództwo w arsza.wskie. Trada 
raidu Nr 1 obejmuje powiaty 
w~chodnie, trasa Nr 2 - pówta
ty płn.-za.chodnie. W miejsca.eh 
postoju uczestnicy raidu wezm'ł 
udział w pracach społecznych w 
terenie. Będą. oni dopomsga~ w 
akcji żniwnej, ir:organizujł wy· 
stępy artystyczne, pokazy 1por
towe itp. Raidy zakończą 11ię w 
dniu 28 bm. na stadionie WP ok. 
godziny 13-ej. 

K omunilcot Nr. 

Wydz1ału Snortoweeo ŁOZB 
1. Podaje !ię do wia.dcmo4ci, 

iż na zebra.ufo odbytym w dn.iu 
5. 7. br. WS. LOZB uko.n.stytu. 
owal się nutępująco : 

Pr:r..ewodniczą.cy - ob. Tyl 
M:oeczyslaw. 

Z-ea pr.zewodn.iu,ę.oego - ob. 
Bednart>k BcJesław. 

Sokret111rz - 0<b. Slużewskt 
Jerzy. 

Czł<>nkowie: ob. ob. Kucizkow 
ski CzMl.aw, Klimezak Antoni, 
Rumiński C?A!sław, Cwpla. Ka. 
zim'erz, !fałkowski Henryk i 
Krysin.k Klll'Jlimierz. Ulubioną konkurencją lek koatletyczną upra.właną p n:ei 

mlochłeł Związku Radzieckiego jest - nut dyskiem. 
2. P~iedzenm ws. odbywa~ 

się będą. we wtorki kaid.ego Weorzy dob•ze przyootowoni 
tygodnia o g<>dz. 18.tj w loka· ---.„; ... _~ _ _..._.._ __ _ 
lu LOZB, przy ut P :ot.rkow_ do 3 , p I k 
skiej Dr!' 67-15, dokąd naleły m eczow z o s q 
kierowe.ć wszelkt kor~sl>Ollden_ . . 
cję. Przygotowa.ma do meczów l zespoły są. m emal równon..-dne 

3 
p i 

1 
kl bom i międzypaństwowych w piłce noi. i V.'ęgrzy maj!} poważne szanse 

. · rzypr.m ..'.:&· ~ ę . u ! ż nej między- Polską. a Węgrami podwójnego zwycięstwa. 
?1k~ma. óo ~r~.r~zie e:111de t~r~inn, ZO$tały już zakończone. Skład Skład pierwszeJ· J'edenMtki 
;ia. r wn.& zawia om1en.ta o I · II t „ · J l 

• h . <>db ł od h i reprezen aCJl me u cg Węgier wyględa następująco · 
m.aJąc.yC< si i ę , ' Y Jl8

1
"'
0 

~"._, zmianie. Skład junior6w zosta- Hcnni Balogh II Lantos Borz: 
W1nny wp ywa„ na U/.lW. • t 1 b ś d , ~ ' ' ! ' . 
przed termio em. nie. u~ 11 ony „;z-r:do ~e mo prze· Ri k - Borzsei - Ląkat, %-Pl1F! 

. . . wyJaz em ze owi mcy. ~i - 8zu!\Za - Dea"VTn"' SllNl-ll 
4. Wzywa. Mę lner0Wll.1ctwo . Ił;;-• · . 

klubów do odebra.nia. bią~e- Wyjazd juniorów, którzy grae - Cs1bor. Rezerwo':1: Ka.rolyi, 
cze.k zawodin:ezych. będą. w Debreczynie przed me- H orwath, Nagy III 1 Keszthely. 

-o- · czem głównym Polska - Wę- Druga r eprc7.et\tacja, która wy 

lebran;e l K ~ Onn1'wn" gry? D~tąpi we_ czwartek , 7 bm. st ą.pi w Gdańsku, ustalone. zo-
l . , , , „ f:i poc1ą.giem pośpiesznym z Kato- stała następująco: GrnRics, Rn· 

Za.rząd ZKS Ogniwo" podaje wie. Reprezentacja I poleci do <las - Szabo, Horwath - Szucs 
d · d ł . " . d . S r Debreczyna samolotem w pia- - Ki.raly, Budai - Kocsi~ -

0 wia omo ci, ze w . n~u 1P~ tek 8 bm. z Warszawy przez Kr·; - Szilagy I - Maszaros - Bubo· 
ca 1949 roku o godzm1e 18.tlll) ków. lay. Rezerwowi: Szabo, Trif, Ar 

w lokalu Klubu przy ul. 1 Lgo Węgfor~ki Zwią.zek Piłki noż-. kosi, Zsolnai i Kispeter. 
Listopada Nr 30 odbędzie się po- nej przygotował się do spotkań 

siedzenie Zarz\ du Klubu. r; Polskę. ·bardzo poważnie. Din 
ze względu na ważnołe apra.w, reprezentaeyjnych piłkarzy zor

ganizowano specjalne obozy kon
obecność wszystkich członków dycyjne oraz szereg spotkań spar 
Zarządu obowiązkowa. ringowych. Wydaje się, że oba 

Z.".§· „Oąnł0;0° -
zdobywa moralny tytuł 

Mistrza kl. B. w boksie 
W dniu 2 lipce. br. odbył ~ię dnia zmusił Adamczvka do pod 

mecz bok~erski o mc>ralny ty_ dania si ę w ITI ru~dzie. 
tul mistrza Kl. B pcmiędzy dru Waga. lekka - GrygierowFki 
żynami KS „Concordia." (Piotr wygrał z Rejniak:~m w III run 
ków) - ZKS „Ogniwe" (L6dz) dzie prze.z t . ko. 

Zwyc·ię~two odniosła drużyna Wnga. pólśrrdnia - R\-biń~ki 
ZKS ,,Ogn1wo" w stosunku 11 :3 uległ · na punkty Majew;k icrun. 

Wyniki posrozc-gólnych walk Waga średnia - Kuchar~ki 
były na.stępujl}ee: na. pierw- c>trzymał p~nkty w.alkower em z 
so:ym m'.eji;cn podajemy z.awod_ powodu braku przeci wn :·ka. 
ni.ków „Ogniwa": Waga półciężka - Piórkow· 

Waga mu„za - Pawlak zre·, ski otrzymał punkty walkowe. 
mii:-0wał z Walęckim. rrm z powodu braku przeciw-

Waga koqi1cia. - Organek a . oika. 
legł ~iieznacznde na punkty Si· Waga ciężka _ Gampe wy. 
k r.rsk1emu. grnł zdecydowanie na punkty z 

Waga p'6rkowa - . Ka<;zma. Pełkfł. 
rek w ną,jła.<lonieja.zej walce 

{ 

or~an ł.6d<;!;~~ Somłt•łu 
1 WoJewódzkleiro ll[omtt•łll 
Pol8kleJ 7.Jeon ocrnneJ Partl 

Rnl>ntnl('Zf!J 
ftPdaguJe: 

Ko teglui.. RP.dRkcyJne . 
WydAwca: RSW ,,PrHa". 

Adr"' Redakc.it: t.ódt, .Piotr· 
kOWSka 18. W p. 
Drulr.: 

Zaktao7 Grafle7:ne a. s . w 
"PU•B'" ł.ódt, Ul. &Wirki Ił 
tel. 20$-ła. 
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P.Mt. Ptotrknwiolra a. '9ł 111·!141 

~1 . A 7aiew 191 

Daleko od Moskwy 
witał się z gospodyn;ami i dziećmi., jak stary znajomy, 
pokazywał towarzyszom ogrzewajace dom rury, przez 
które docierała woda z gorących źródeł. 

i rozmowach taiło się ukryte pytanie: - Po co przy
jechaliście dobrzy ludzie, czy tylko aby na nas popa
trzeć i siebie pokazać? 

Z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 
ulicy ciągnęły się solidnie zbudowane domki - po 
.środku znaidowała się szkoła oraz czytelnia. 

z·a domami widni ały mocne zabudowania oraz plecio
ne płoty dużych sadów. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt lat. 
Założył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk -
z dumą obja~niał Karpow. - Przybyli tutaj zza Baj
kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad jej nie do
czekał. ale ojciec mó: natomiast dożył socjalizmu 
Goście zajrzeli do iednego i do drugiego domu. ale 

nigdzi e nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front. Powstali pracowali w tym okresie przy połowach. 
inni konwojowali do powiatu transporty z rybą. Batma- . 
now .który już po raz dru2i odwiedzał Dolna Sazanke, 

- Latem korzystają tu z elektryczności __:_ opowiadał 
Batmanow. - Iwan Łukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostację. 

- Iwan Łuki cz - jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
nawet funkcje doktora. - Wstąpcie do starego Trifona, 
a naopowiada wam cudów, - powiedziała peW"na ko
bieta. 

- Bo ja towarzyszu, naszą wodę zawiozłem . do No
wińska i Rubieżańska . ażeby zrobili analizę - tłuma
czył Karoow. - Poradzili. ażeby cierniący na reuma
tyzm brali kąpiel€. Pon;eważ s•1.ry 'frifon chorował już 
od dawna na reumatyzm - ooradzi.łern mu ażebv za
C7ął się l eczyć ta wod:i.. Bardzo mu pomogło i od tej 
oorv i inni zaczęl i się knrować. Zresztą rybacv prawie 
wszyscy cierpią na reumatvzm. Dlatego jak tylko wra
C<da z połowu - natychm;~„t biorą kąpiele na nogi.„ 
Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego to.war.zy

szy aościnnie, ale z pewną rezerwą. W ich st>Ofrzeniach 

- Czy zauważyłeś, żę Karpow nie zaprasza nas do 
siebie? - szepnął Aleksy do Beri dze~o. 

Karpow jakoś niechętnie zaprowadził ich do swego 
domu. 

Otworzvł furtkę, przepuścił go~ci i dopiero wszedł 
ze nimi. Twarz miał pochmurną. Żona jego mkda ko
bieta o żywych brązowych oczach - przyjęła gości nie
'.'przejmie, a na meża nawet ni-e spojrzała. Dwi2 dz'ew
czynki - jedna cztero, a drur1a sześcioletni a 0 żywym 
1ak u matki spojrzeniu chowały si ę za iej plecami. 

Beridze spojrzał na świeżo bieJone śc '. any, su~it. na 
bi ałe podlo<Ji z<>kryte ~hr:mn : e wypranymi chorlnicz
kami i pochwaP czvstdć GMood::i r zt? iednr k milczeli, 
a rozmowa nie kleiła sie. Batm1now nrzywohł do sie
bie dzieci i poczęstował ie ~zekolada. Przvnadły do nie
go z ufnością. 
D-021200 fD. c. n.) 


